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Rada Bezpieczeństwa 
omawia sprawą Konga

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek po południu zebrała iłę w No. 

wym Jorku Rada Bezpieczeństwa, aby na wniosek 
Etiopii, Nigerii 1 Sudanu omówić sytuacje w Kongo 
Obradom przewodniczy delegat Związku Radziec­
kiego Walerian Zorln

W depeszy wystosowanej do przewodniczącego 
XVI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ Mongl Slima, 
cesarz Etiopii Halle Selassie zwrócił uwagę, te mi­
mo uchwal Rady Bezpieczeństwa 1 Zgromadzenia 
Ogólnego siły ONZ w Kongo nie doprowadziły Jeszcze 
do zjednoczenia kraju, zawarły natomiast rozejm 
z władzami katangijskiml. Cesarz Etiopii z nieza­
dowoleniem zaznacza w swej depeszy, te samo­
zwańczego „prezydenta’* Katangi Czombego popie­
rają „niektóre państwa kolonlzatorskie**. Siły zbroj­
ne ONZ — powinny otrzymać jasne 1 konkretna 
dyrektywy tak, aby ich obowiązki nie budziły 
żadnych wątpliwości — podkreślił Haile Selassie.

Na wstępie posiedzenia Zorln powitał nowo wy­
branego p.o. sekretarza generalnego ONZ Thanta,

który po raz pierwszy od objęcia tego stanowiska 
bral udział w posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa.

Delegat Liberii Barnes zaproponował, aby Rada 
rozważyła całą sytuację w Kongu. Zorln przyjął 
propozycję, podkreślając równocześnie, że najbar­
dziej paląca Jest sprawa Katangi.

Mówca, kongljski minister spraw zagranicznych 
Bomboko, zaapelował, aby wojska ONZ pomogły 
armii kongljsklej w zlikwidowaniu secesji Katangi. 
Minister dodał, iż wszyscy najemnicy slużącyu 
Czombego muszą stanąć przed sądem 1 odpowie­
dzieć za swe zbrodnie.

Debatę Rady odroczono do środy.

LONDYN (PAP)
Jak informuje agencja Reutera, generał Lundula 

mianowany został przez prem era Adoulę dowodną 
wojsk kongljskich w Prowincji Wschodniej 1 Klvu. 
Przywrócono mu Jego rangę generalską, które! po­
zbawił go w ubiegłym roku prezydent liasayotn..

W przyszłym roku Niemal u mety 5-IoikiI

Kaprysy pogody
RZYM (PAP)

Ulewne deszcze oraz wichury, a 
miejscami 1 śnieg wystąpiły w po 
niedzialek nad Pólwyspem Ape­
nińskim. W Dolinie Aosty lawina 
śnieżna zepchnęła c ęzarowkę do 
wąwozu o głębokości 80 metrów. 
W samochodzie znajdowało się 5 
mężczyzn, którzy wyszli cało t. 
wypadku.

Niecodzienny wypadek wydarzył 
•ię na Riwierze włoskiej. Spoży­
wająca obiad rodzina Bartolomeo 
Costa w pewnym momencie po­
zbawiona została stołu wraz z za­
stawą. Przez szklane drzwi do ho­
telu runęła fala morska, a następ 
me uniosła stół do morza.

BONN (PAP)
Koło Flensburga w pobl.zu gra­

nicy niemiecko - duńskiej, woda 
zalała autostradę europejską nr 3. 
Sztormy u wybrzeży Niemiec 1 
Holandii paraliżują komunikację 
morską.

PARY2 (PAP)
Ekipa ratowników dotarła w po 

niedz.alek do 9 turystów, w tym 
czterech kobiet i trojga dzieci 
więzionych przez całą noc przez 
burzę śnieżną w górach Gordo- 
lasque (na północ od Nicei na wy 
sokości 2 265 metrów).

Jak donoszą z Madrytu, na sku­
tek ulewnych deszczów rzeka 
Ebro gwałtownie przybiera w śród 
kowym biegu. Poziom wody pod­

niósł się o parę metrów. Zamiesz­
kałych nad brzegiem rolników w 
poniedziałek ewakuowano. W po­
łudniowej części prowincji Murcja 
spad! śnieg.

RZYM (PAP)
Zima nawiedziła północną 1 

środkową Hiszpanię. Notowane są 
liczne opady śnieżne. W Cuenca, 
Leon i Sana termometr spadl po 
niżej zera. W Sierra Guadarama 
przełęcze sa zamknięte dla ruchu 
kołowego. W porcie Bilbao wstrzy 
mano żeglugę W Oviedo rolnicy 
ponieśli duze straty z powodu 
gwałtownego spadku temperatury, 
zakłócony jest ruch kolejowy.

Natomiast w południowej Hisz­
panii utrzymuje się p ękna pogo­
da. Turyści przebywający w Ma­
ladze i Torremolinos kąpią się 
Jeszcze w morzu.

Ochłodzenie
Jak podaje PIHM — zachmu­

rzenie całkowite miejscami opa­
dy deszczu lub mżawki, na krań­
cach północno-wschodnich moi we 
opady 6n’egu W woj. białostoc­
kim i warszawskim gołoledż. Tem­
peratura minimalna od minus 4 
st. do 0 st.; maksymalna od mi­
nus 2 st. do plus 10 st. Wiatry 
umiarkowane.

WARSZAWA (PAP)
W okresie ostatnich kilku tygodni rząd przed­

stawił Sejmowi pisemne sprawozdania z wy­
konania planu gospodarczego i budżetu państwa 
w 1960 r. Obecnie Najwyższa Izba Kontroli — 
zgodnie ze swymi konstytucyjnymi uprawnie­
niami — przesłała do Sejmu wniosek o udziele­
nie rządowi absolutorium za okres od 1 stycznia

115 tysięcy
Górnicy „Andaluzji“:

Blisko 2000 kg

Na budowie ,.Rurociągu 
Przyjaźni".

Fot. — CAF

do 31 grudnia 1960 r.
Wniosek ten, który rozpatrzony zostanie przez Sejm 

w toku obecnej sesji, jest szeroko udokumentowany 
wnikarru kontroli przeprowadzonych przez Izbę w na­
czelnych i terenowych organach administracji państwo­
wej i gospodarki narodowej oraz w podległych im 
przedsiębiorstwach, instytucjach i urzędach.

NIK w swym wniosku stwierdza, że podstawowe za 
dania planu gospodarczego i budżetu państwa na I960 
rok zostały wykonane, działalność rządu była zgodna 
z uchwalą Sejmu o Narodowym Planie Gospodarczym 
oraz ustawą budżetową i na tej podstawie wnosi o 
udzielenie rządowi absolutorium za okres od 1 stycz­
nia do 31 grudnia ub. roku.

Plan pracy
komisji sejmowych

Seria katastrof

nowych

Po raz pierwszy w tym rok’i 
podstawowym miernikiem wid 
kości budownictwa mieszka­
niowego są me izby, a powierz­
chnia mieszkalna. Wiąze się to 
z nowymi zasadami projektowa­
nia i tendencjami do budowa­
nia mieszkań mniejszych. Gdy­
by nadal liczyć „na izby*’, to ra 
chunek nie oddawałby rzeczywi 
stych rozmiarów budowmctwa.

Najlepiej widać to na przykła 
dzie planu budownictwa miesz­
kaniowego pad narodowych, któ 
re w przyszłym roku nadal bu 
dować będą najwięcej miesz­
kań. Nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe rad narodowych 
wyniosą w przyszłym roku bli­
sko 7 mld zł. I będą o 8.7 proc, 
większe od tegorocznych. Za te 
środki wybudowane zostanie o 
8 proc, więcej powierzchni mie­
szkalnej. ni tomiast o 15,7 proc, 
więcej mieszkań i 17 proc, wię 
cej izb mieszkalnych. W sumie 
budownictwo rad narodowych 
ma w przyszłym roku oddać do 
użytku 1983 tys. m kw czyli po­
nad 45 tvs. mieszkań I prawie 
124 tys izb.

Na drugim mietscu pod wzglę 
dem wielkości znajduje się bu­
downictwo prowadzone przez 
zakłady pracy. (1320 tys. m 
kw pow. czvli 28 tys. mieszkań). 
Będzie to jednak nieco mniej 
niż w tym roku.
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

20 statków do końco tir.

Porywający 
finisz

stoczniowców
GDANSK (PAP)

Jak dowiaduje się korespondent 
PAP w Gdańsku — największy 
krajowy armator — Polskie Linie 
Oceaniczna w Gdvnf, otrzymają 
wkrótce 3 nowe statki. W jugo­
słowiańskiej stoczni Im. .,3 Ma- 
Ja'* w Rljece podniesiona została 
biało-czerwona bandera na moto­
rowcu .Józef Conrad", o nośności 
8500 ton. Statek przeznaczony zo- 
«*ał do obsługi 'inli południowo­
amerykańskie.. Wkrótce przybę­
dzie on do Gdyni Również w 
Stoczni im A. Warskiego w Szcze­
cinie spłynął na wodę motoro­
wiec „Wiślica" o nośności 5100 
DWT. a trzecia Jednostka dla PLO 
— 10-tystęeznlk „Lelewel** — Jest 
gotowy do wodowania w Stoczni 
Gdańsktel

Pozostałe do końca roku 8 ty­
godni będą niezwykle trudne. 
Stoczniowcy Gdańska i Gdyni 
zgodnie z planem muszą przeka­
zać do eksploatacil armatorom 
krajowym 1 zagranicznym 20 stat­
ków morskich o nośności ponad 
110 tys. ton; z liczby tej 14 jedno­
stek o nośności 105 tys, ton przy­
pada na Stocznię Gdańską. Są to 
2 tankowce po 19 tys. DUT, 3 
dziesięciotysięczniki. 4 trawlery- 
przetwórnie oraz 5 drewnowców 
po 5900 DWT. Ponadto »toczniowe v 
gdańscy muszą leszcze zwodować 
8 kadłubów statków.

NOWY JORK (PAP) 
W pobliżu lotniska w mieście 

Houston {amerykański stan Texas) 
rozbił się prywatny samolot, w 
którym leciało 5 osób. Według 
pierwszych doniesień wszyscy pa­
sażerowie zostali ranni i przewie­
zieni do szpitala.

PARYŻ (PAP)
Na skutek obsunięcia się ziemi 

na tory kolejowe, spowodowanego 
gwałtowną ulewą, wykolei! się 
szybkobieżny pociąg w pobliżu 
Salinas w prowincii baskijskie). 
Trzy osoby są zabite a pięć ran­
nych.

NOWY JORK (PAP) 
W pobliżu Seulu uległ katastro­

fie helikopter należący do sił zbroj 
nych ONZ. Zginęło ś żołnierzy 
amerykańskich. Przy zyną katas­
trofy był defekt technl zny.

wydajności ogólnejmieszkań (Informacja własna)

45 tys. mieszkań z budownictwa
spółdzielczości mieszkaniowej

Polskie delegacjeH dzień głodówki wieiniów olglerskich

handloweBen Bella w Rumunii
przewieziony do szpitala

Za gospodarskie złotówki Apel do przywódców wielkich mccorslw
Jubileuszowa

om już 11 dni, przyjmując tylko

i Afryce

Amb. Baranowski
w Prężnię

(CIĄG DALSZY NA STR 2) 1 iowej).

15 bm. w Ustroniu Morskim, 
pow. Kołobrzeg nastąpi uroczy­
ste otwarcie trzechsetnej w kraju 
a piątej na ziemi koszalińskiej 
szkoły Tysiąclecia.

Szkoła w Ustroniu Morskim 
została wzniesiona w niespełna 
półtora roku, kosztem ponad 4 
min. zł. ze składek pracowni­
ków GS „Samopomoc Chłop­
ska’*. (PAP)

Komentatorzy dzienników pod 
kreslają, że jeśli rząd nadal bę 
dzie odmawiał uznania żądań 
przyznania im praw więźniów 
politycznych, wówczas głodówka 
będzie się przedłużać i trzeba 
liczyć się z tym, że któryś z glo 
dujących ministrów algierskich 
może umrzeć. W tym wypadku 
przekreślone zostaną wszystkie 
nadzieje na porozumienie mię­
dzy rządem francuskim a Tym­
czasowym Rządem Algierskim. 
Dziennik „Liberation" wskazuje, 
że przedłużenie się głodówki, a 
wraz z nią pogarszanie się stanu 
zdrowia więźniów nie tylko do­
prowadzić może do zerwania 
kontaktów między rządami tran 
cuskim i algierskim, lecz wywo­
ła jeszcze większy wzrost napię­
cia w stosunkach między Fran­
cją a państwami afrykańskimi, 
szczególnie Marokiem.

FELIKS BARANOWSKI — am­
basador PRL w NRD 

bywał : 
oficjalną 
spotkał się z przedstawicie­
lami miejscowych władz SED 
1 innych organizacji politycz­
nych.

Jak dalece słuszna jest ocena 
„Liberation", świadczą wiado­
mości napływające z krajów 
Maghrebu i innych krajów Afry 
ki i Azji. Tymczasowy Rząd Al­
gierski rozpoczął prawdziwą kam 
panię międzynarodową w obronie 
Ben Belli i towarzyszy, żądając 
natychmiastowego wypuszczenia 
ich, by mogli wziąć udział w ro 
kowaniach pokojowych.

Jak donoszą korespondenci a- 
gencji zachodnich, stan zdrowia 
wicepremiera rządu algierskiego 
Ben Belii jest bardzo groźny.

Obrońcy ministrów algierskich 
wysłali w poniedziałek telegra­
my do prezydenta KENNEDY* 
EGO. do premiera CHRUSZCZO 
WA. premiera MACMILLANA i 
MAO TSE-TUNGA z prośbą o 
interwencję w sprawie wypusz-

PARY2 (PAP)
Wszystkie wieczorne gazety francuskie zamieszczają na pierw 

szycb stronach tłustym drukiem wiadomość o przedłużaniu się 
głodówki więźniów algierskich w więzieniach Francji i wraz z ni­
mi — pięciu ministrów algierskich zamkniętych w zamku Tur- 
quant. Jak wiadomo, głodują 
wodę i nic poza tym.

BUKARESZT (PAP)
13 bm. przybyła do Bukaresz­

tu polska rządów a delegacja 
handlowa w celu przeprowadze­
nia rozmów w sprawie podpisa­
nia protokołu o wymianie towa­
rowej na rok 1962. Delegacji 
przewodn czy wiceminister han­
dlu zagranicznego, Józef Kutin.

Należy podkreślić, iż wymiana 
handlowa między Polską i Ru­
munią rozwija się bardzo pomy­
ślnie. Wartość wymiany towaro­
wej w roku 1959 wynosiła 155 
min złotych dewizowych, w ub. 
r. 175 min, zaś w br, według 
wstępnych obliczeń przekroczy 
220 min zł dewizowych.

Aktualną wydajność plano­
wano pierwotnie osiągnąć w 
1964 r., zaś 2 tys. kg w ostat­
nim roku bieżącej pięciolatki. 
Górnicy „Andaluzji” więc zna­
cznie wyprzedzają zaplanowa­
ne wskaźniki. Brawo!

„Andaluzja” jest Jedną > 
dziesięciu kopalń wytypowa­
nych do uzyskania 2 tys. kg 
wydajności ogólnej. Osiągnie 
ją najprawdopodobniej już w 
przyszłym roku. Wprawdzie 
górnicy ostatnio kilkakrotnie 
przekroczyli „zaczarowane” 2 
tys. kg, niemniej nie udało im 
się na razie utrzymać tej wy­
dajności na stałe.

Dzięki czemu tak znaczn’e 
przekroczono zaplanowane 
wskaźniki? Co zadecydowało o 
świetnych wynikach wydajno­
ści?
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

DAKAR (PAP)
Po wizycie w N gerze, zastęp­

ca przewodniczącego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej 1 
Naukowo - Technicznej z Zagra 
nicą przy Urzędzie Rady M.ni 
strów, Rom n Fidelski, w dniu 
10 listopada odleciał z Niamej 
do Senegalu,

Na lotnisku w Dakarze delega 
cję polską powitał minister 
współpracy, Anm Gaya.

W dniu 15 listopada minister 
Fidelski 1 delegacja polska, na 
której czele stoi, udają się do 
Abdżanu (Wybrzeże Kości Sio-

Scena s walk ulicznych 
w Guayaquil... W czasie 
kilkudniowych krwawych 
zamieszek w miastach E- 
kwadoru zginęło 21 osób 
Dzisiaj, w tym malutkim 
państewku zapanował jut 
spokój, w miejsce dawne­
go prezydenta wybrano 
Arosemenę, który zapo­
wiedział przeprowadzenie 
szeregu ważnych reform 

gospodarczych.
Foto: CAF

prze- 
z J-dnirwą wizytą 

l w Dreźnie, gdzie

D
obrze pracuje załoga kopalni „Andalu­
zja“. Górnicy z Brzozowic-Kamienia osią­
gają świetne wyniki, szczególnie w wy­
dajności. W obecnym kwartale średnia 
ogólna wydajność sięga tu 1920 kg. Jest więc 

wyższa od zaplanowanej o 190 kg.

Przeciw 
słabościom
O

 MŁODZIEŻY, jej postawie, poglądach 
1 stosunku do życia napisano Już tyle, 
że tomy można by z tego złożyć. Kon­
kluzja? Nie jest tak źle, Jak głoszą 
czarnowidze i „bezkompromisowi” kry­
tycy. Ale nie jest i najlepiej. Niewątpli­

wie młodzież nasza ma dobry start, życzliwą na 
każdym kroku opiekę ze strony wszelakich „czyn­
ników”. 1 niewątpliwie to wytwarza postawę, która 
charakteryzuje się pewną — nazwijmy to — ofen- 
sywnością w sensie chęci brania od życia, tego 
łatwiejszego obecnie dla młodych życia, wszystkie­
go, co ono dać może: wykształcenia i potem dobrze 
opłaconej pracy, wygodnego mieszkania i rozrywki, 
ładnego ubrania, motocykla, samochodu itd. itp. W 
niedalekiej przeszłości określało się tę postawę

mianem nastrojów konsumpcyjnych, rzucając ana­
temy na nosicieli tego rodzaju poglądów. Od tego 
czasu zmieniło się wiele w zapatrywaniach starsze­
go pokolenia na taki stosunek młodzieży do życia, 
ale... Chodzi właśnie o to „ale”.

Tu warto podkreślić, że coraz większą część na­
szej wspólnej pracy wykonuje już dzisiaj młodzież. 
Młodnieją załogi zakładowe, kadra inżynieryjno- 
techniczna, kadra lekarzy l naukowców, słowem 
młodzi stają się w coraz większym stopniu tą częś­
cią społeczeństwa, która decyduje o jego obliczu. 
Chodzi o to, by to było oblicze społeczeństwa socja­
listycznego, złożonego z ludzi o poziomie zgodnym 
z moralnymi ideowymi, politycznymi zasadami 
ustroju. Od tego bowiem zależy przyszłość Polski, 
jej rozwoj nierozłącznie związany » socjalizmem. 
Stąd tak wielką wagę przywiązujemy do wycho- 
wania, a co za tym idzie, do działalności organi­
zacji mających w swym programie - jako zadanie 
najważniejsze — właśnie wychowanie.

T
ej sprawie w całości poświęcone było zakoń­
czone w ostatnich dniach VI Plenum Komi­
tetu Centralnego Związku Młodzieży Socjali­
stycznej. Ta organizacja, która w skali krajowej 
wzrosła już do 670 tys. członków, a w naszym wo­
jewództwie obejmuje 130 tys. młodzieży, ma do 

zanotowania wiele poważnych sukcesów i... chyba 
niemniej typowych w pewnym sensie słabości. Im, 
owym słabościom, poświęcono na warszaw­
skim plenum maksimum uwagi i wiele pryncypial­
nej krytyki nie pomijając zresztą osiągnięć, z 
których organizacja młodzieżowa ma pełne prawo 
byc dumną.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

13 bm odbyło się posiedzenie 
prezydium Sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego Budżetu i 
Finansów z udziałem przewodni­
czących pozostałych komisji sej­
mowych. W czasie obrad omó­
wiono szereg zagadnień wigżą­
cych się z przygotowaniami do 
rozpatrzenia przez Sejm .projek­
tów planu gospodarczego i bud­
żetu państwa na rok 1962 oraz 
sprawozdań rządu z wykonania 
planu 1 budżetu za rok ubiegły 
wraz z uwagami Najwyższej izby 
Kontroli i wnioskiem izby w 
sprawie absolutorium dla rządu 
za rok ubiegły,

W czasie dyskusji jaka toczyła 
się na posiedzeniu wskazano, że 
rozpatrując powyższe projekty i 
dokumenty komisje powinny 
gruntownie przeanalizować pro­
blemy, jakie stają w związku z 
przyszłorocznymi zadaniami pla­
nu i budżetu przed radami na­
rodowymi.

Postanowiono również poddać 
głębszej analizie zagadnienie po­
działu środków oddawanych do 
dyspozycji poszczególnym resor­
tom. W toku prąc nad planem 
4 budżetem komisie zbadają 
również prawidłowość realizo­
wani.. przez poszczególne resor­
ty zadań gospodarczych. Doklad-

Ambasador NRF 
w Moskwie 
odwołany?

BONN (PAP)
Z powodu zajęcia „nieautory­

zowanego przez rząd boński" sta 
nowiska w rozmowie z premie­
rem Chruszczowem odbytej w 
Moskwie 9 bm., ambasador NRF 
w ZSRR, dr Kroll, został telegra 
ficzme wezwany do powrotu do 
Bonn. Oznacza to, iż Kroll praw 
dopodobnie zostanie odwołany ze 
swojej placówki - donoszą róż­
ne zachodnie agencje prasowe.

Z Waszyngtonu donoszą, iż su 
gestie Krolla - niezależnie od 
Ich treści - wywołały tam nie­
zadowolenie, gdyż nie były u- 
Łgodmone z Departamentem Sta­
nu.

niejszej analizie poddane zosta­
ną wyniki gospodarcze zjedno­
czeń i przedsiębiorstw podle­
głych poszczególnym resortom.

Meldunek z trasy „Bufoclgw Przyjaźni":

Tysiąc 
kilometrów!

STR. 2)

wschód 1 na zachód od Płocka, 
gdzie budowana jest wielka rafi­
neria 1 zakłady petrochemiczne. 
W kierunku granicy ZSRR ruro­
ciąg przekroczył rzekę Bug. Uło­
żono już łącznie 75 km. rur. Na 
odcinku zachodnim brygady robo 
cze znajdują się na terenie woje­
wództwa poznańskiego, 
trasie ułożonych iest ok. 
rurociągu. w tym ok. 
znajduje się w ziemi.
(CIĄG DALSZY NA

Zakończenie tej wielkiej Inwes­
tycji — nazwanei budową przyja­
źni, ustalone zostało na 1963 r. 
Odtąd każde z 4 państw otrzymy­
wać będzie od naiwiększego w 
Europie producenta ropy nafto­
wej — Związku Radzieckiego, po 
kilka min ton tego surowca rocz­
nie. Ropa naftowa przerąb ana 
ma być w wielkich rafineriach 1 
zakładach petrochemicznych bu­
dowanych w NRD. Czechosłowa­
cji, na Węgrzech i w Polsce.

Rok ub. bvl okresem przygoto­
wań do budowy. W br. prace 
przy montowaniu 1 układaniu ru­
rociągu ruszvty w szybkim tem­
pie we wszystkich węzłoiiywh 
punktach. Na podstawie doniesień 
korespondentów PAP z poszcze­
gólnych krajów oblicza się, że u- 
tożono już ponad tysjąc km. rur.

Najbardziej zaawansowane są 
prace na terenie Związku Ra­
dzieckiego. Za kilka dni nastąpi 
doniosłe wydarzenie — pierwsza 
partia ropy naftowej poptvnie z 
niewielkiego miasteczka ukraiń­
skiego — Brody 1 — przecinając 
po 324 km. granicę radzieck.»- 
czechoslowacką w Użhorodzie — 
skieruje się do Bratysławy.

Przed kliku miesiącami zaczęło 
się spawanie rur na drugim — 
północnym — bbsko 450 km odcin 
ku magistrali, która pobiegnie z 
Mozyrza w kierunku granicy z 
Polska w rejonie Brześcia. Dla 
tego fragmentu trasy, dostarczają 
rury huty z Poski I z NRD.

Na terenie Polski rurociąg bę­
dzie liczył prawie 650 km. Prace 
prowadzone sa równocześnie na

Na »ej
150 km.

100 km

— WARSZAWA (PAP)
■ Wzed niespełna dwoma laty przedstawiciele rzą- 
M dów CSRS, NRD, Węgier, Związku Radzieckiego 

Polski podpisali dokumenty w sprawie budowy daleko­
siężnego rurociągu naftowego o łącznej długości ok. 4,5 
tys. km. Ta największa na świecie magistrala, biegnąca 
z nadwolżanskich pól naftowych w rejonie Kujbyszewa, 
rozdzieli się koło Mozyrza na Białorusi na dwie odnogi. 
Zachodnia połączy ZSRR. Polskę i NRD, zaś południowa 
— ZSRR, CSRS i Węgry.

Miernikiem - powierzchnia użytkowa 
rad narodowych • Szybki rozwój

U
stalone już zostały plany budownictwa 
mieszkaniowego typu miejskiego na 
rok przyszły. Projekt Narodowego Pla­
nu Gospodarczego, przedstawiony przez 
Komisję Planowania do rozpatrzenia 

Radzie Ministrów, przewiduje, że w 1962 r po­
wierzchnia mieszkalna powiększy się o ponad 
5 milionów 800 tys. m kw., co odpcwiada około 
114,5 tys mieszkań i prawie 336 tys. izb.



Włoscy komuniści Porządkujemy podział administracyjny państwaÀ. Korjololnen

Maleje liczbado Finlandiio XXI! Źjeździe KPZR gromadMOSKWA (PAP)

oparciu o wskazania VIII

się w

SpotkanieJak

fiń- aktywu partyjnego
W trosce o rozwójw Częstochowie

Budżet wojewódzki

szkól zakładowychna rok 1962

Sesja zwyczajna
Woj. KN

■w Katowicach

(éi)

115 tysięcy(wp)

Tysiąc
mieszkańWyniki kilometrów !

pseudowyborów Nowy mord
w Portugalii w Algierze

Konferencja w
nieznanych“’ sprawców.

ujawniła rozbieżności
Propozycje personalne

Wizyta królowej Elżbiety w Ghanie

Majestat i polityka

Ben Bella
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) pokojowej nagrodyburmistrza Brandta

Nobla

słabościom
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

»KAROLINKA«
Wkrótce tygodnik poświęcony sprawom budownictwa

6.240.000 zł
główna wygrana PÓŁ MILIONA ZŁ

w Krajowej Loterii Pieniężnej

proletariackiego 
problemy wlo-

konferencją 
wykazała.

mieszkaniowa, 
rosną najszyb-

polskiego od- 
Centrala Pro- 
mformuje, że

w warunkach istnieją- 
współczesnym kwiecie. 
Plenum Komitetu Cen- 
Komunistvcznej Pa> tii

jak i wszyst-
dyskusji po-

także rezolucję, so- 
więzieniach fran-

lata, ropa naftowa popłynie z da­
lekiego Kujbvsze'va przez ziem e 
Polski do Schwedt, gdzie monto­
wane są pierwsze urządzenia.

uczestnictwa 
członkow-

Wczoraj, w pierwszym dniu 
obrad, dyrektor Bogusław Kowal 
z Ministerstwa PC mówił o zada­
niach szkół przyzakładowych w 
świetle uchwał VII Plenum KC 
PZPR ! XIII P enium CRZZ, zaś 
wicekurator ckr. śl. mgr inż. Jó­
zef Suckel przedstawił zebranym 
problemy dydaktyczne tego ro­
dzaju szkolnictwa. Referaty dy-

miada- 
uwici

z Helsinek, ml 
ma złozyć w

z dnia 30 paź- 
W rozmowach 
urzędnicy ml- 
zagranlcznych

XX L. . . _ .........
XXII Źjeździe, materializuje

szonej I niezrzeszonej. I oto wytworzyła się sytua­
cja, w której atmosfera politycznego zaangażowa­
nia, Ideowych dyskusji koncentruje się przeważ­
nie u góry, wśród stosunkowo wąskiego aktywu, w 
zespołach kierowniczych. Stamtąd — zrodzone nie­
raz z gorącej wymiany poglądów — płyną w dół 
Instrukcje i zalecenia, które niższym ogniwom ZMS 
pozostawiają rolę mniej lub bardziej biernych wy­
konawców. Tak rodzi się podstawowa słabość ZMS 
— brak politycznej i społecznej aktywności w ród 
szerokich rzesz członków Związku.

nych Algierczyków. Zarzuty były 
tak poważne, że nie tylko mini­
ster sprawiedliwości Chenot, ale 
również minister stanu do spraw 
algierskich Joxe i premier Debre 
zmuszeni byli podjąć się nie­
wdzięcznego zadania obrony poli­
tyki rządowej.

Minister Joxe nie zaprzeczył, te 
Algierczycy wtrącani Są do ..obo­
zów dla internowanych", jak się 
wyraził, zwykłą decyzją władz 
administracyjnych.

Paryski sędzia 
12 Algierczyków 
udział w spisku 
tegralność terytorium 

oskarżeni

Dobrze się stało, iż 
obrad zasiedli wczoraj 
przedstawiciele dwóch 
oświaty i przemysłu, gdyż brak 
śctsłej współpracy między tymi 
ośrodkami dyspozycyjnymi hamu 
je i utrudnia pracę w szkolnic­
twie przyzakładowym. Sprawie 
rozwoju zasadniczych szkół zawo 
dowvch dla pracujących, poświę­
cona jest dwudniowa ogólnopol­
ska narada, zorganizowana 13 i 
14 listopada br. w Katowicach 
przez Ministers wo Przemysłu 
Ciężkiego i Ministerstwo Oświa­
ty. W obradach biorą udział 
przedstawiciele Wydziałów Oświa 
ty, Komitetów Centralnego i Wo- 
jewodzlkiego PZPR, oraz liczni 
delegaci obu resortów, związków 
zawodowych: hutników i meta­
lowców, ZMS, rad zakładowych 1 
dyrektorzy szkol dla pracują­
cych.

rad narodowych — opraco- 
wnlaski dotyczące korek - 
podziału admimstracyj-

towarzyszy w wyttąpie-

Bo czy trzeba przypominać tutaj 1 wyliczać setki 
1 tysiące brygad blorących udział we współzawod­
nictwie, setki i tysiące pożytecznych przedsięwzięć, 
czynów społecznych podejmowanych przez mło­
dzież? O tych sprawach piszemy co dzień. Wiadomo 
również, że Związek Młodzieży Socjalistycznej gor­
liwie 1 z powodzeniem zajmuje się pracą kultural­
no - oświatową obejmując jej zasięgiem coraz 
większe rzesze młodzieży, że dba o celowe, kultu­
ralne organizowanie wypoczynku po pracy, że w 
tym wszystkim nie brak inicjatywy 1 mądrego „po­
myślunku”.

Prezydium Woj. RN w Ka 
towicach zwołuje w środę 15 
listopada br. o godz. 10, se­
sję zwyczajną Wojewódzkie) 
Rady Narodowej. Głównym 
tematem sesji będz e uchwa 
lenie planu gospodarczego i 
budżetu województwa na 
rok 1962. Sesje poprzedziły 
wczoraj posiedzenia zespołu 
radnych członków PZPR 
ZSL i SD, a posiedzen'e rad 
nych bezpartyjnych odbędzie 
się w dniu sesj' o godz. 8,30 
w sali posiedzeń Komisji 
Woj. RN.

Nie sprzyja jej rozwojowi i to, że do władz w 
kolejnych kampaniach sprawozdawczo-wyborczych 
wybierani są w przeważającej części ci sami akty­
wiści. To również spostrzeżenie z naszego woje­
wódzkiego „podwórka”. A organizacja wzrosła ® 
tysiące młodych — przydałby się Ich głos, ich 
nowe spojrzenie i inicjatywa w zespołach kierow­
niczych. Nasuwa się tu postulat głębszej i szer­
szej wewnętrznej demokracji w organiza­
cjach ZMS. To z pewnością będzie sprzyjało roz­
wojowi aktywności, cech działacza społecznego, 
kształtowaniu świadomej obywatelskiej postawy.

NIKITA CHRUSZCZÓW, odby- 
węjący podróż po Taszkien­
cie odwiedził kołchoz „Poli- 
totdicl".

GEN. JLNG HUBI PARK — 
szef junty wojskowej spra­
wującej władzę w Korei płd. 
udał się z dwutygodniową 
wizytą ońcjalną do USA.

PRELIMINARZ budżetu Fran­
cji na rok 1962 zakłada defi­
cyt v.’ wysokości 7 mld fran­
ków. 1/3 ogólnej sumy roz­
chodów budżetowych stano­
wią wvdatkl woirkowe.

USA ZANIECHAŁY wystrzele­
nia jeszcze w br. na orbitą 
około/lemską pojazdu ko­
smicznego z załogą ludzka — 
dt rosi agencja ..Associated 
Press“.

WŁADYMIR SIEMICZASTNYJ. 
dotychczasowy II sekretarz 
KC KP Azerbejdżanu miano­
wany został ptzewodmczą- 
cym Komitetu Bezpieczeń­
stwa Państwowego przy Ra­

šku towane były bardao żywo 
prze i zebranych.

Dziś — przed południem dele- 
gac zw edzą najlepsze szkoły za 
kładowe na Śląsku: w hutach 
„Baildon1’, .Zabrze ’ i „Batory**.

BONN (PAP)
W poniedziełek wieczorem kan­

clerz Adenauer przedłożył prezy­
dentowi NRF. Luebkemu, do za­
twierdzenia imienną 20-osobową 
listę swego gabinetu. Jak utizy- 
muie się w Bonn, nie są jednak 
wykluczone zmiany osobowe w 
składzie rządu w ostatniej chwili.

W skł^d nowego iządu Ade- 
rauera wejdzie 11 ministrów z ra­
mienia CDU, czterech z CSU i pię- 
cu z. FDP. Kluczowe stanowiska 
w rządzie zaimą: wicekanclerz i 
minister gcspcdarki Erhard (CDU), 
minister spraw zagranicznych — 
Schroeder (CDU), minister spraw 
wewnętrznych Hoecherl (CSU) 1 
minister obrony Strauss (CSU).

Minister spraw zagranicznych 
Finlandii Ahti Karjalalnen, który 
przebywał w Moskwie w dniach 
tl—12 bm. na polecenie swego rzą­
du, opuścił Moskwę, udając się 
w drogę powrotną 
Karjalainen odbył 
nistrem spraw 
ZSRR, Andrzejem

ci ej.
dzfelcy 
tys. m 
znacz* 
proc, więcej niż w tym roku) o 
66.5 tvs. izb Dla zrealizowania 
tak wielkiego programu bu­
downictwa spółdzielczego Kom! 
sja Planowania zaproponował* 
przesunięcie na rzecz spółdz.lel 
czoścf 178 min zł z kredytów 
przewidzianych w planie 5-1et- 
nim na budownictwo Indywidu­
alne ludności. W rezultacie n- 
dyw dualne budownictwo ludno 
ści realizowane przy pomocy 
kredytowej państwa maleje ni« 
co w porównaniu z rokiem obec 
nvm, natomiast — jak szacuje 
Komisja P’anowan a — budow­
nictwo realizowane całkow e e 
ze środków własnych ludności 
zwiększy się o 3 proc. (AR)

Był to drugi senator algierski, 
który został zamordowany przez 
..niezidentyfikowanych’1 napastni­
ków. Poprzednio 18 lipca zamordo 
wano senatora. Ben Aissa Sassi.

Korzystając z pobłażliwości fran 
cusklch władz wojskowych i poli­
cji ultras! należący do organiza­
cji armii podziemnej (OAS) otwar 
cie przygotowują się do nowej re­
wolty w Algierii. W Oranie OAS 
rozrzuciła ulotki w których ogło­
siła, że jej przywódca b. generał 
Salan „wydał rozkaz stopniowej 
mobilizacji europejskiej ludności 
Algierii do armii OAS*’.

PARYŻ (PAP)
Ultrasl francuscy nadal prowadzą krwawe represje w Algierii. W 

niedzielę niedaleko Algieru zamordowano członka senatu francus­
kiego, Algierczyka Benaceur Sala ha. Senator jechał samochodem 1 
został rozstrzelany przez grupę

„FUNDAMENTY“
IlillllllllllltllllllllllllllllllilllllłllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllU

DELHI (PAP)
Sekretarz Instytutu do spraw 

Azji 1 Afryki w Kalkucie poinfor­
mował, iż laureat pokojowej na­
grody Nobla — Luthull powiado­
mił go telegraficznie, że nie może 
przyjąć zaproszenia do Indii, po­
nieważ 
kańskie odmówiły mu zezwolenia 
na odwiedzenie Indii. Sekretarz 
instytutu wyjaśnił, ze Luthull bvł 
zaproszony do Indii, gdzie miał 
wygłosi i kilka odczytów na temat 
walki, z tasizmem.

władze połudnlowoafry'-

rozpoeryna druk materiałów szkoleniowych na temat: 
„warunków technicznych obiektów budownictwa po­
wszechnego*’ w świetle postanowień nowego prawa 
budowlanego, opracowanych przez ośrodek szkolenia 
komitetu budownictwa, urbanistyki i architektury.

Gwarancją otrzymania tygodnika „Fundamenty** jest 
prenumerata, na którą zamówieni i i przedpłatę przyj­
mują do dnia 15 każdego miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty wszystkie urzędy pocztowe, listo­
nosze oraz placówki „Ruchu**.

W
Plenum podjęte zostały w poło­
wie lipca br. prace nad zmiana­
mi w podziale na gromady. Pre­
zydia rad narodowych przy 
współudziale terenowych inst an 
cji partyjnych przeprowadziły 
analizę poszczególnych gromad 
i po zasięgnięciu opinii miesz­
kańców i organizacji społecz­
nych — uwzględniając również 
postulaty ludności zgłoszone w 
toku kampanii wyborczej do Sej 
mu i • - ’ '
wały 
tury 
ne go.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Osobną pozycję w planie stano 

w! budownictwo ze środków 
własnych ludności realizowane 
przy pomocy kredytów pań­
stwowych lub wyłącznie ze 
środkow własnych. W sumie 
przyszłoroczne zadania w t©J 
dziedzinie obejmują wybudowa­
nie prawie 2,5 min m kw. po­
wierzchni, to jest ponad 41 tys 
mieszkań i 134 tys. izb mleczka! 
nych. Średnia wielkość miesz­
kania i izby jest tu znacznie 
wyzszą aniżeli w innych rodzą 
jach budownictwa.

W liczbach planu budownic­
twa ludności mieści się także 
spółdzielczość 
które) zadama

W przyszłym roku spół- 
mają wybudować 1112.7 
kw. powierzchni co o* 
23,4 tys. mieszkań (22.5

BERLIN (PAP)
Burmistrz Berlina zachodniego 

Willy Brandt pragnie spotkać s*ę 
z kanclerzem Adenauerem leszcze 
przed Jego wyjazdem do USA, w 
celu omówienia z nim sytuacji w 
Berlinie zachodnim. W przen ó- 
wieniu wygłoszonym przez radio 
w niedzielę wieczorem Brandt 
oświadczył, Iż zamierza lówniez 
odbyć rozmowę w teł sprawie z 
nov ym ministrem spraw zagra­
nicznych Schroederem.

Opracował e w oparciu o te 
wnioski materiały wskazują że 
liczba gromad z dniem 31 gru­
dnia br. zmniejszy się o 1-085 
i wyniesie 5 246.

Przeprowadzone zmiany mają 
na celu bądź łączenie sąsiadują­
cych ze sobą małych gromad, 
bądź podział małych gromad 
między sąsiednie, posiadające z 
reguły siedziby GRN lepiej i pet 
niej wyposażone w instytucie 
niezbędne dla życia ludności 
wiejskiej. Wskutek zmniejsze­
nia ilości gromad wykrystalizo­
wała się nowa gromada, zdolna 
do podjęcia i prowadzenia za­
dań w zakresie rozwoju terenu 
Jeśli w 1954 r- przypadało śre­
dnio na gromadę 1.680 mieszkań­
ców i 34.6 km kwadratowego po 
wierzchni ogólnej, to średnia 
gromady po 1 I 1962 r. wynie­
sie około 3 000 mieszkańców i 58 
km kw. powierzchni

W oparciu o uchwałę VIII Ple 
num przystąpiono do rozważania 
sprawy podziału kraju na po­
wiaty. Podjęto już decyzje znie­
sienia 5 małych, karłowatych po­
wiatów: gubińskiego i skwierzyń 
skiego w woj. zielonogórskim, 
chmielnickiego w woj kieleckim 
górowskiego w woj. olsztyń­
skim oraz ■ radymniańskiego w 
woj. rzeszowskim Procesem tvm 
objęto me tylko powiaty utwo­
rzone po 1954 r. ale także ist­
niejące od chwili wyzwolenia.

Prowadzony jednak od 1956 r. 
proces decentralizacji w radach 
narodowych wykazał, że jego 
konsekv entna realizacja hamo­
wana była m. in- istnieniem 
małych, a więc ekonom cznie .sła 
bych gromad. Obok słabości go­
spodarczej w małych gromadach 
występowała z reguły słabość 
administracyjna wynikająca z 
trudność w doborze właściwych 
pracowników, przygotowanych 
do wykonywania rosnących sta­
le zadań. W tych warunkach 
przekazywanie gromadzkim ra­
dom narodowym z.większonvch 
zadań gospodarczych i admini­
stracyjnych było bardzo trudne. 
Zagadnienie to rzutowało rów­
nocześnie na proces decentrali­
zacji zadań na szczebel powia­
towy. PRN. które w wyniku u- 
tworzenia znacznej ilości ma­
łych gromad były zmuszone 
przejąć niektóre zadania wyko­
nywane poprzednio przez gmin 
ne rady narodowe, nie były w 
stanie — przy dużej ilości nad­
zorowanych jednostek — przejąć 
z województw nowych zadań. 
Tak więc u podstaw zahamowań 
decentralizacji w systemie rad 
narodowych legł również po­
dział administracyjny wsi.

(PAP)

BONN (PAP)
W Bad-Godesbergu w pobliżu 

Bonn zakończyła swe prace kon­
ferencja francusko - zachodnio- 
niemiecka. Ka tej konferencji w 
ciągu tizech dni czołowi politycy 
francuscy i zachodmoniemleccy 
omawiali problem Niemiec. Jak 
wynika z doniesień prasy, ucze­
stnicy konferencji nie wysunęli 
żadnych konstruktywnych propo- 
ZVC11. Wręcz przeciwnie, uzależ­
niają oni rokowania w tej kwestii 
od spełnienia kliku warunków 
wstępnych. Tak na przykład wÿ- 
surcli oni żadanle by przed roz­
poczęciem rozmów w sprawie 
Niemiec 1 Berlina rząd NRD cofnął 
zarządzenia z 13 sierpnia, zmierza­
jące do ochrony bezpieczeństwa 
republiki.

Równocześnie konferencja w 
Bad-Godesb< rgu wykazała, że 
istnieją rozbieżności w poglądach 
polityków francuskich i zachodnio 
niemiei kich na niektóre ważne 
problemy. Na przykład przedstr- 
wiciele Francji wypowiadali się 
na konferencji przeciwko włącze­
niu Berlina zachodniego do NRF. 
Niektórzy politycy francuscy opo­
wiadali się za utworzeniem stref 
ograniczonych zbrojeń w Europie.

dzie Ministrów ZSRR. (Do­
tychczasowy przewodniczący 
tego komitetu A. Szelep n 
został wybrany na XXII 
Źjeździe KPZR sekretarzem 
KC).
W HFISINKACH odbyło Się 
posiedzenie Komunistycznej 
Parti) Finlandii p< »wię one 
problemom 1 uchwałom XXII 
Zjazdu KPZR, które — jak 
podkreśldi dyskutanci — ma­
ją wyjątkowo doniosłe zna­
czenie międzynarodowe.

W PARYŻU rozpoczęła się 
siódma konferencja parla­
mentarzystów NATO w któ­
rej bierze udział ok. 200 de­
legatów 15 krajów Konfe­
rencja ta ma opracować za­
lecenia, które zostaną przed­
stawione Radzie Ministrów 
paktu atlantyckiego, zwoła­
nej na 15 grudnia br.

SZKOCCY GÓRNICY demon 
Btrowall w niedzielę w mie­
ście Alina protestując prze­
ciwko zamknięciu dalszych 
20 kopalń węgla w Szkocji

BOLONIA była wczoraj objęta 
trzygodzinnym strajkiem po- 
w.zcehnvrr Jego uczes*nlcy 
protestowali przeciwko za­
machom faszystowskim do­
konanym w noey na dwa 
lok-iie Włoskiej Partii Komu­
nistycznej.
A. DREXEL BTDDLE, przed­
wojenny ambasador USA w 
Warszawie — zrnarł w Wa­
szyngtonie w wieku 65 lat.

WCZORAJ w sali Teatru Dra­
matycznego w Warszawie od­
była się centralna akademia 
z okszil Międzynarodowego 
Tygodnia Studentów (10—17 
listopada).

PARYŻ (PAP)
Podczas debaty w senacie nad 

budżetem ministerstwa sprawie­
dliwości wielu mówców z różnych 
ugrupowań polltycznvch poddało 
surowe] krytyce metody więzien­
ne stosowane wobec aresztowa-

W grze 254 z dnia 12 listopada 
1961 r. stwierdzono: 1) 2 wygrane 
z 4 trafieniami z liczbą dodatko­
wą po zł 79 411, na kupon nr 
0753383 p-o. 197 (Gliwice) oraz na 
kupon nr 8982816 p.o. 202 (Rokit- 
nica), 2) 68 wygranych z 4 trafie­
niami po zl 4 671, 3) 4124 wygra­
ne z 3 trafieniami po zł 77, 4) 
62R88 wygranych z 2 trafieniami 
po zł 6 5) 293 premie po zł 100 
za 3 trafienia z lic: bą dodatkową 
8) 5513 premii po zł 20 za 2 trafienia 
z liczbą dodatkową, 7) 2 nagrody 
rzeczowe: a) banderola nr 2143280 
p.o. 319 (Brzezie n/Odrą) — tele­
wizor ,,Szmaragd", b) banderola 
nr 843380 p o. 323 (Radzionków) 
premia 500 zL

PARYŻ (PAP) 
śledczy oskarżył 
1 11 Francuzów o 
1 zamachu na in­

na rodowe­
go. Wszyscy oskarżeni zostali 
aresztowani podczas obławy poli­
cyjnej 10 1 11 listopada pod za­
rzutem współdziałania z Algier­
skim Frontem Wyzwolenia Naro­
dowego.

Paru . _
niach swych wskazywało na ści­
sły, dialektyczny związek, zacho­
dzący pomiędzy nowym progra­
mem partii. dyskutowanym na 
forum XXII Zjazdu a potępie­
niem grupy antypartvjnej. Pro­
gram uchwalony przez Zjazd nie 
jest dokumentem opracowanym 
w zaciszu gabinetów, ale konkret 
nym owocem określonej linii po­
lityczne). będącej linią walki — 
mówili oni. Kurs na demokratyza 
cję i przywrócenie zasad leninow- 
sk ch, zapoczątkowany na XX 
Źjeździe Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, jest donio 
słym procesem, w toku którego 
trzeba przezwyciężyć to, co sta­
re, hamujące rozwój społeczny. 
Właśnie XXII Zjazd, splatając no 
wy program z likwidacją konser­
watywnych pozostałości, wytycza 
kolejny etap tego procesu — 
stwierdzili towarzysze Amendola, 
Barca i inni.

W całej Komunistycznej Partii 
Włoch trwa ożywiona dysku­

sja nad wynikami XXII Zjazdu. 
Mimo tez prasy prawicowej, jest 
to dyskusja ofensywna, pełna 
optymizmu. Zmierza ona do wv 
zwolema nowych twórczych sił 
całej partii w kierunku opraco­
wania zadań na miarę nowej, 
dziejowej sytuacji, w której zna 
lazły się Włochy dziesiejszej 
doby Jest to dyskusja konkre­
tyzująca nowe formy bratniego, 
internacjonalistycznego współ­
działania, formułująca nowe 
głębsze treści pokojowego współ 
istnienia 
cych we 
Ostatnie 
tralnego 
Włoch nadało tej burzliwej dy­
skusji właściwy tor: postawiło 
przed partią konkretne cele wal 
ki. Przede wszystkim na tym 
właśnie polega jego znaczenie 
dla dalszego rozwoju sytuacji 
politycznej we Włoszech.

IGNACY KRASICKI

rżenia na wolność pięciu mini­
strów i lepszego traktowania 
przez Francję pozostałych więź­
niów algierskich.

Agencja Reutera podaje w go­
dzinach wieczornych, że Ben Bel 
la, Alt Ahmed i Mohamed 
Khider przewiezieni zostali w 
poniedziałek wieczorem ambu­
lansem z zamku Turquant do 
szpitala w Garches, miejscowoś­
ci położonej między Paryżem a 
Wersalem. Cała droga obstawio­
na została przez żandarmów i 
policję. Silne oddziały policji 
stacjonują wokół szpitala.

Według doniesień 
nlster Karjalainen 
poniedzir’ek sprawozdanie swemu 
rządowi z rozmów jakie przepro­
wadził z ministrem Gromyko 
się przypuszcza, we wtorek 
stenie zwołane w Helsinkach 
cjalne posiedzenie parlamentu
skiego w celu przedyskutowania 
wyników podróży Kaijalainena do 
Moskwy.

AKRA (PAP)
Korespondent PAP, red. Jan 

Dziedzic donosi z Akry:
Wizyta brytyjskiej pary kró­

lewskiej w Ghanie przebiega 
zgodnie z ustalonym progra­
mem. Elżbieta II i je małżonek 
wszędzie spotykają się z serde­
cznym przyjęciem. Zaintereso­
wanie obserwatorów koncentru­
je się jednak na elementach po-

charakter 
prezydenta 

w czasie wielkiego 
w piątek wieczorem, 
mówił o ,.wiatrach 
wiejących w Afryce’* 
na pierwszy plan sym 
osoby królowej. Zna-

■ praktyce radzieckiej słuszny po­
stulat. by praworządność i swo­
body obywatelskie znajdowały 
swoje zabezpieczenie w normach 
instytucjonalnych tycia partyjne, 
go 1 państwowego Niektórzy to­
warzysze podkreślali, ze przebieg 
XXII Zjazdu wykazuje, iz pogląd 
o rzekomej „nieuchronności" błę­
dów związanych z. okresem kultu 
jednostki Jest fałszywy. W swym 
ciekawym i głębokim wystąpieniu 
towarzysz Amendola zwrócił u- 
wagę na to. że — bez względu na 
trudne okoliczności realizacji za­
dań budowy socjalizmu w jednvm 
kraju — wytyczenie kursu pohtycz 
nego oznacza zawsze możliwość 
dokonania wyboru pomiędzy roż­
nymi rozwiązaniami. Jest to praw 
da świeża I aktualna, o której 
mv, komuniści, nie możemy ni­
gdy zapominać _ powiedział A- 
mendoła.

Tak w referacie, Jak 1 w dysku­
sji plenum uwypukliło szczegól­
nie dw>e kwestie: nowe treści in­
ternacjonalizmu 
oraz teoretyczne 
sklej pokojowej drogi do socja­
lizmu.

Na plenum poruszono szereg 
aktualnych problemów między­
narodowego ruchu rewolucyjne­
go. M. in. wskazano na koniecz­
ność ustalenia stosunków nowe­
go typu pomiędzy partiami ko­
munistycznymi działającymi w 
krajach kapitalistycznych, na no 
trzebę bezustannej wymiany do­
świadczeń. wspólnego poszukiwa 
ma rozwiązań politycznych przy 
pomocy dyskusji rozwijanej na 
wszystkich szczeblach, swobodę 
wyboru rozwiązań politycz­
nych w poszczególnych krajach, 
z uwzględnieniem ich konkretne 
go rozwoju historycznego. W 
związku z tym podkreślano tak­
że nowy charakter stosunków 
pomiędzy wszystkimi partiami 
komunistycznymi i robotniczy­
mi, które w przyjaznej dyskusji 
omawiają t rozwiązują proble­
my znajdujące niekiedy rozmai- ' 
te oceny.

Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Włoch 
zwróciło następnie uwagę na po­
trzebę pogłębienia sensu centra­
lizmu demokratycznego w życiu 
wewnątrzpartyjnym. Im więcej 
dvskusji — tym więcej potrzeba 
partii samodyscypliny, podpo­
rządkowania się mniejszości u- 
chwalom większości. Z ogromną 
uwagą wysłuchali członkowie 
plenum głęboko ideowego wvstą 
pienia jednego ze starych dzia­
łaczy włoskiej partii, towarzysza 
Robotti. Towarzysz ten mówił 
o postawie tych bohaterów spra 
wv socjalizmu, którzy w najbo­
leśniejszym i najcięższym okre­
sie prób zdali egzamin hartu. 
„Dlaczego milczel my o tym. co 
się działo? Dlatego, że prawdę 
winni ujawnić przede wszystkim 
towarzysze radzieccy. Dlatego, 
że mv. komuniści, nigdy n’e wzię 
libyśmy na swoje sumienie te­
go, bv choćby wbrew naszej wo­
li wvnowiedzi nasze wvkorzvsta 
ne bvlv przez organizatorów na­
gonki antyradzieckiej“ — powie- 
dz'al Robotti.

Końcowa cześć referatu towa­
rzysza Togl;attiego obfitowała w 
sugestie związane z problematy­
ka włoskiei drogi do socjalizmu. 
Analiza włoskiego neokapitaliz- 
mu. dynamiki socjologicznej 
struktury społeczeństwa, history 
cznvch warunków politycznego 
rozwoju Włoch — oto niektóre 
asnektv tej problematyki. Ze 
zrozumiałych względów zajęła ł 
ona szczególnie poczesne miej- j 
sce także w toku dyskusji. Jak , 
zapewniają towarzysze włoscy, i 
specjalizujący się w dziedzinie : 
teorii 1 propagandy partyjnej, 1 
po plenum zagadnienia te będą 
tematyką szerokiej pracy partii. 
Miedzy innymi w ■ początkach 
przyszłego roku przewidziana 
jest plenarna sesja naukowa 
Instytutu im. Gramsciego, po­
święcona analizie rozwoju eko- , 
nomicznego Wioch w ostatnich ( 
latach. i

do kraju. Ahtl 
rozmowy z mi- 

zagranicznych 
Gromyko, w

związku z notą rządu radzieckiego 
do rządu Finlandii 
dziernlka 19fl r. 
wzięli udział wyżsi 
nisterstw spraw 
obu krajów.

POMYŠL O SWOIM SZCZĘŚCIU!
W listopadzie 42.000 wygranych na sumę

(Informacja własna)
Wczoraj częstochowski aktyw 

partyjny i społeczny spotkał się 
z sekretarzem KW PZPR tow. 
Zdzisławem Grudniem.

Tow, Grudzień odpowiadał na 
liczne pytania dotyczące sytua­
cji międzynarodowej i we­
wnętrznej kraju, a w szczegól­
ności wyjaśn ał wiele proble­
mów związanych z przebieg em 
i uchwałami XXII Zjazdu 
KPZR.

Dyskutanci w swoi -h wypo­
wiedziach podkreślali, że spo­
sób zaznalaiwan a aktywu z bi*1 
żacą syuiacją m edzynarodową 
i polityką partii poprzez sootka- 
nia z kierown ctwem KW jest 
bardzo oožvteczny i przynosi do­
bre owoce.

litycznych. W kolach dzienn.kar 
skich z dużą uwagą śledzi się 
wszystko, 'co dotyczy stosunku 
Anglii i Commonwealthu do 
Ghany oraz na odwrót — Ghany 
do Commonwealthu. Królowa, 
która przjbyła tu jako zwierzch 
nik Wspólnoty Brytyjskiej, pod 
kreślą w swych wystąpien ach 
znaczenie tej organizacji i korzy 
ści wypływające z 
w mej ďla państw 
s kich

Nieco odmienny 
miało wj stąpienie 
Nkrumaha 
bankietu 1 
Nkrumah 
przemian ' 
wybiji,ąc 
patie dla 
rmenny komentarz, wyrażający 
stosunek Ghany do Wspólnoty, 
zamieścił sobotni „Ghanian Ti­
mes*’ pisząc m in.: . Mamy na­
dzieję, że mowa królowej El­
żbiety’ dotrze do wszystkich o- 
sób, bezpośrednio lub pośrednio 
związanych z dziełem pogłębie­
nia lepszego wzajemnego zrozu 
mienia wśród narodów Commun 
wealthu. Jeżeli zrozumieją one, 
że należenie do Commonwe­
althu nie uprawnia do miesza­
ni* się do spraw wewnętrznych 
innych członków, jeśli zrozumie 
ją, że system polityczny wybra 
ny przez naród członkowski nie 
może byc przedmiotem zaintere 
sowania anł Commonwealthu j* 
ko całości, ani żadnego 7 państw 
członkowskich, to przeszłość te| 
rodziny narodów będzie za­
pewniona mimo wszelkich trud­
ności’*. Te jednoznaczne aluzje 
wobec zakusów neokoloniallzmu 
komentuje się tu jako ostrzeże­
nie, że polityka Wspólnoty nie 
może być akceptowana bez żad 
nych zastrzeżeń przez Ghanę.

(Informacja własna)
za stołem
wspólnie

resortów:

Zarówno referat, 
kie wystąpienia w 
parły jednoznacznie linię" poli­
tyczną wytyczoną przez XXII 
Zjazd, a będącą rozwinięciem i 
pogłębieniem kursu rozpoczęte­
go na XX Źjeździe Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckie 
go. W swym referacie sprawo­
zdawczym towarzysz Togliatti 
przedstawił plenum dwa podsta 
wowe zagadnienia: wpływ dyna 
mi mych przemian dokonują­
cych się w Związku Radzieckim, 
na charakter XXII Zjazdu 
oraz zadania jakie w nowej sy­
tuacji, w której znajduje się ca­
ły międzynarodowy ruch robotni 
czy, wynikają dla komunistów 
włoskich w dziedzinie walki o 
pokój i socjalizm.

Jakie konkretne problemy 
Wysunęły się na czoło zarówno 
W referacie, jak i w dyskusji?

W swym przemówieniu towa­
rzysz Togliatti położył bardzo du­
ży nacisk na potrzebę dokładnego 
uświadomień a sobie konkretnych 
warunków budowy socjalizmu i 
komunizmu w ZSRR. Bez tego nie 
można zrozumieć ani też właści­
wie ocenić gigantycznych sukce­
sów Kraju Rad w dziedzinie bu­
downictwa socjalistycznego. Jak 
podkreślił z naciskiem towarzysz 
Togliatti, popełnione w Związku 
Radzieckim błędy, przestępstwa 1 
wypaczenia — nie mogą byc je­
dynie następstwem negatyw­
nych eech charakteru Józefa Sta­
lina.

W dyskusji wielu towarzyszy 
wracało do tego zagadnienia. 
Zwrócili oni uwagę m m. na to, 
że kurs na ugruntowanie demo­
kracji socjalistycznej przyjęty na 
XX Zjeżd te. a spotęgowany na 
XXII Źjeździe. materializuje w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Gtównv inwestor 

cmka rurociągu — 
duktów Naftowych 
prace objęły w br. trzecią część 
całej długość] rurociągu na tere­
nie naszego kraju. Na granicy 
polsko - radzieckiej, gdzie połą­
czy się ode nki budowane od Płoc 
ka 1 Mozyrza. powstaje stacja 
pomp wraz, z dużymi zbiornikami 
na ropę naftową. Rozpoczęto też 
roboty przy drugiej stačil pomp. 
Ponadto wykonuie się przejścia 
przez Wisłę (w rejonie Płocka) i 
Bug. Przez Wisłę rurociąg pobie­
gnie po specjalnym wiszącym mo­
ście.

Od Płocka rurociąg będzie tran­
sportował ronę do NRD. Niedaw­
no na granicy obu krajów na 
południe od miasteczka Schwedt, 
gdzie nowstaje kombinat petroebe 
mleznv, budowniczowie przeży­
wali ważny moment. Ułożono tam 
na dnie Odry podwodną część 
TJO-metrowego odcinka rurociągu, 
łączącego polski i niemiecki

a warszawskim Plenum KC ZMS członek 
IW Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR 

tow. Roman Zambrowski wskazał m. in. po­
trzebę ukazywania młodzieży perspektyw 
komunizmu, które zawiera uchwalony na XXII 
Źjeździe nowy program KPZR. Program, który 
obrazuje przyszłość, w jakiej przyjdzie tyć młode­
mu, może — jak u nas — najmłodszemu pokoleniu» 
uczy zarazem, jakich wartości trzeba się dopra­
cować, by perspektywy stały się rzeczywistością. 
W tworzeniu tych wartości niemała rola przypada 
młodzieżowej organizacji.

WæÔCÎE

Można również zaprenumerować pismo, dokonując 
wpłaty na konto PKO nr 1-6-100020 Centrala Kolpor­
tażu „Ruch*’, Warszawa, Srebrna 12 i wpisując na 
blankiecie „Fundamenty".

Cena prenumeraty miesięcznej złotych 6.50, kwar­
talnej 19,50, półrocznej 39.00, rocznej 78,00 zł.

7934 kr

(Od stałego korespondenta AR w Rzymie)

W
 atmosferze rzeczowej analizy wyników XXII Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego przebiegły dwudniowe obrady plenarnego posiedze­
nia Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Włoch w Rzymie, które 
zakończyły się w sobotę późnym wieczorem. Po obszernym referacie spra­

wozdawczym towarzysza Togliattiego, w dyskusji głos zabrało 31 towarzyszy. Ze 
względu na bogactwo poruszone) problematyki], opracowanie końcowego dokumentu 

oceniającego wyniki XXII Zjazdu, plenum powierzało sekretariatowi partu, który 
zbierze się w tym celu w najbliższym czasie. Plenum uchwaliło 
lidaryzującą się z patriotami algierskimi, znajdującymi 
cuskich.

C
zego natomiast brak? Brak żywszego tętna 
działalności ideowo-wycbowawczej, 
ideowo-politycznej. Miele ZMS-owskich grup 
działania koncentruje swoje zainteresowania li 
tylko na uzyskiwaniu sukcesów ekonomicznych, 
przy czym nierzadko jest to „pogoń za wskaźnikiem”, 

aa liczbą, za efektem statystycznym. Wszelka jed­
nostronność jest zjawi kiem w istocie swojej 
ujemnym a tym właśnie grzeszy wiele grup dzia­
łających w zakładach pracy naszego wojewódz­
twa. Wydaje się, że i w dążeniu do tzw. uatrak­
cyjnienia form pracy poszczególne organizacje 
ZMS nie potrafiły wyjść naprzeciw poważniej­

szym zainteresowaniom dzisiejszej młodzieży lub 
też ich odpowiednim działaniem rozbudzić. Szko­
lenie, kursy, seminaria nie wystarczą dla ukształ­
towania ideowej, obywatelskiej, społecznej posta­
wy wszystkich członków organizacji. Siłą rzeczy 
obejmują one zbyt szczupłą ilość młodzieży zrze-

Dzlś zbiera się Plenum KW ZMS. HBI 
Z pewnością poruszone tu bardzo ogól- B| B ■ 
nie problemy znajdą swoje odbicie w u ^^B 
obradach młodych działaczy i wpłyną B 
dodatnio na dalszy wszechstronny roz- III 
wój Związku i jego pracy wśród szero- B B B 
kich rzesz młodzieży. B B B

PARY2 (PAP)
W dniu wczorajszym w Portu­

galii i lej koloniach nazywanych 
„terytoriami zamorskimi'* odbyły 
aię wybery do parlamentu. Jak 
wynika z pierwszych meoełnych 
jeazcze danych w wyborach tych 
uczestniczyło ok. 80 proc, upraw­
ił onych do glosowania

W niech ilrych wyborach, które 
znialy wyłonić 130 członków par­
lamentu uczestniczyła iylko jed­
na partia , Uniac Nncional" pre­
zydenta Salazara. Jak wiadomo 
opozycja która poprzednio wy­
stawiła 68 kandydatów postononiła 
zbojkotować wybory na zn.ik oro- 
testu przeciwko stosowanym przez 
partię rządzącą metodom kampa­
nii przedwyborczej i wycofała 
Zgłoszonych kandydatów.

Wybory do parlamentu portugal­
skiego cdbywały stę w atmosfe­
rze be-prawia 1 terroru. W me­
tropolii uprawn’onych do glosowa­
nia był? ’edynle ok. 1/4 dorosłych 
mieszkańców. W koloniach prawo 
wyborczą przysługuje faktycznie 
tylko Europeiczykom. Np. w Mo­
zambiku, który liczy 6,3 min lud­
ności, z prawa udziirfu w wybo­
rach mogło korzystać zaledwie 80 
tys. o*ób.

Według oświadczeń a ministra 
•praw wewnętrznych Portugalii 
Eantosa wybory miały przebiegać 
i spcko/nle ‘ 1 w „porządku". Jed­
nakże w miejscowości Grandola 
w prowincji Alafjo doszło do in­
cydentów przed lokalami wybor­
czymi. W przeddzień wyborów 
w miejscowości Almada w pobliżu 
Lizbony odbyła się masowa de­
monstracja na znak piotestu prze­
ciwko metodom przeprowadzania 
wyborów, Podczas rozpędzania 
demonstraci! przez i>olicję jed­
na osoba poniosła śmierć. W Liz­
bonie aresztovano kilkanaście 
oaób podczas demonstracji na uli­
cach miasta.

Szykany
wobec laureata
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Ankieta 
wszystkiego 
nie mówi

JÓZEF KLESZCZ

W
IE MA cc prawda 
ścisłej definicji 
pojęcia polityld 
kadrowej, ale z 
grubsza można by 
ją określić jako ze 

ipól środków i metod wycho­
wania ludzi, ocena ich przy­
datności na zasadzie poznania 
osobistych walorów zawodo­
wych, politycznych, ideowych 
celem prawidłowego rozmiesz­
czenia we wszystkich dziedzi­
nach społecznej działalności. 
Jeżeli uzmysłowimy sobie, że 
wszystkie zamierzenia progra 
mowę wykonywane są przy 
pomocy ludzi, to w tym aspek­
cie polityka kadrowa jest głów 
ną metodą realizacji zadań 
partii i wynikających stąd o- 
gólnych celów państwowych. 
Wszystko zależy od ludzi — 
Innej alternatywy nie ma.

Jak podejść do o c en y 
człowieka, żeby mieć jak 
najprawdziwsze zdanie o jego 
przydatności? Problem ten wy 
łoml się na plenarnym zebra­
niu KM PZPR w Chorzowie, 
poświęconym ocenie pracy po­
lityczno - wychowawczej z ka 
drami. Czy polegać na ankie­
cie personalnej, w której wy­
działy kadr skrzętnie notują 
wszystkie dane dotyczące ży­
ciorysu, przebiegu pracy, wy­
kształcenia. ba, usiłują dać o- 
cenę postawy politycznej i mo 
ralnej, czy też głos decydują­
cy przyznać innym czynnikom 
mającym większe możliwości 
i lepsze warunki rozeznania lu 
dzi?

Pytanie retoryczne. W kweetil 
polityki kadrowej wydziałom per 
tonalnym przypada tylko pomoc­
nicza rola, a w konkretnym przy­
padku Chorzowa, gdzie na 20 kie­
rowników wydziałów zaledwie 4 
posiada wykształcenie średnie i 
wyzsze a pozostałych 16 podstawo 
we — komórki te nie dorosły na­
wet do pełnienia funkcji pomoc­
niczej. Nie pomniejszając znacze­
nia tych ważnych i, dodajmy, nie 
docenianych placówek nie są one 
w stanie przeskoczyć samych sie­
bie i zdziałać więcej niż pozwa­
lają im na to ograniczone możli­
wości i poziom przygotowania za 
wodowego ludzi w nich zatrudnio 
Bych.

Głos decydujący w tych 
sprawach ma ten czynnik, któ 
ry ponosi główną odpowiedział 
ność na całokształt naszego ży 
cia, działa kolektywnie, posia­
da wielkie prerogatywy i mo­
nopol na prowadzenie polityki 
kadrowej — instancje partyjne. 
Chorzowska organizacja par­
tyjna może poszczycić się du­
żymi osiągnięciami w tej dzie 
dżinie. Jest to fakt bezsporny 
potwierdzony wynikami pro­
dukcyjnymi będącymi m. in. 
rezultatem słusznego doboru 
ludzi.

Ludzie i polityka

stawia się sytuacją w przemyśle 
kluczowym, w którym zdecydowa 
nie przeważają ludzie z wyższym 
wykształceń em. Najgorzej jest w 
spółdzielczości pracy, gdzie 52 
proc kierowników posiada tylko 
podstawowe wykształcenie przy 
czym zdecydowana większość nie 
przejawia chęci podniesienia swe­
go mizernego poziomu zawodowe­
go.

Wiadomo, ze wartości kadr 
nie można oceniać tylko we­
dle ich kwalifikacji zawodo­
wych. Czynnik ten jest co 
prawda warunkiem podstawo 
wym, ale nie jedynym. Szcze­
gólnie dziś w okresie jakościo­
wych przemian elementem nie 
mniej ważnym jest polityczny 
poziom kadry kierowniczej.

Na podstawie przytoczonych na 
naradzie faktów można sobie wy­
robie zly obraz o politycznym za­
angażowaniu kierowników w za­
kładach drobnych, w administra­
cji i spółdzielczości pracy, gdzie 
— z małymi tylko wyjątkami — 
nie ma polityki. Pozostaje to, 
rzecz prosta, w związku ze sła­
bością organizacji partyjnvch. W 
przemyśle kluczowym sytuacja 
jest bez porównania lepsza, ale i 
tu można mieć wiele zastrzeżeń 
co do jakości pracy politycznej. 
Formalnie 60 proc, kadry kierów 
niczej w tych zakładach ma po­
wierzone zadania partyjne, ale 
wielu z nich nie wvkonule ich 
wcale albo w sposób niedbały. 
Wielu kierowników nie przejawia 
również chęci podnoszenia swego 
poziomu politycznego i ideowego. 
Chodzi przecież nie o formalną 
stronę lecz o świadomą działal­
ność wynikająca z głębokiego 
przeświadczenia, że to co się czy 
n służy określonemu celowi o- 
gólnemu.

Jest rzeczą nie do pomyśle­
nia, żeby ludzie odpowiadają­
cy za zakład lub wydział mo­
gli nimi kierować należycie 
bez gruntownej znajomości 
polityki partii i ogólnych 
założeń polityczno - ekonomi­
cznych państwa. Bo wtedy w 
jakim charakterze wystąpią 
przed załogą: iako realizatorzy 
tej polityki, czy jako nagania­
cze’ Pvtanie nie wymaga od­
powiedzi.

Skąd bierze się taka posta­
wa u niektórych kierowników? 
W poważnej mierze wynika 
ona z niezrozumienia wzajem­
nego związku i współza­
leżności polityki 1 eko­
nomiki, z hołdowania w prak­
tyce szkodliwym poglądom 
szufladkującym działaczy na 
gospodarczych i politycznych. 
Ci pierwsi — kierownicy, ma­
ją się zajmować wyłącznie pro 
dukcią, a ci drudzy — polity­
ką. Na przykładzie kop. „Bar­
bara” i innych zakładów wy­
kazano, że ten sztuczny po­
dział nieuchronnie prowadzi 
do zerwania więzi kierownic­

twa z załogą. Apolityczność w 
codziennej praktyce oznacza 
brak wspólnego języka z za­
łogą. Ale to tez polityka, tylko 
me nasza.

„Moralnie 
bez zastrzeżeń“

2eby poznać człowieka trze­
ba z mm zjeść beczkę soli. Jest 
to przenośnia, której nie nale­
ży rozumieć dosłownie. W pra 
cy z kadrami przysłowiowa 
beczka soli oznacza nic inne­
go, jak wszechstronne pozna­
nie człowieka, jego ocenę nie 
tylko z punktu widzenia jego 
wartości zawodowych i poli­
tycznych, lecz także od strony 
moralno-ideowej.

Niektórzy towarzysze pod­
chodząc do sprawy w sposób 
uproszczony zwykli wystawiać 
moralną cenzurkę sakramental 
nym zdaniem: strona moralna 
bez zarzutu. Dlaczego? Bo czlo 
wiek ów nie pije wódki- nie 
uwodzi kobiet i nie ,,wyraża 
się“ o swoich zwierzchnikach. 
Cóż to za opinia, która poję­
cie moralności zawęża wyłącz 
nie do tego rodzaju spraw? 
Przecież trzeba się ustosunko­
wać do postawy Ideowej 
człowieka, jego stosunku do 
pracy, do mienia społecznego, 
sposobu traktowania ludzi i 
rodziny. To są zasadnicze kry 
teria moralnej oceny człowie­
ka.

Jeżeli w pracy z kart rami nie 
uwzględnia się przy ocenie tych 
kryteriów, nie można się dziwić, 
że przez dłuższy czai odpowie­
dzialne stanowiska mogą piasto­
wać ludzie tacy, jak niżej. Były 
zastępca przewodniczącego PMRN 
w Chorzowie ob. Szczerbak nie 
miał w ankiecie żadnych uwag 
na temat picia wódki czy też nad 
miernego zaintei esowanla kobie­
tami. Zacny człowiek? Ale ten 
,,zacny*’ człowiek potrafił tak 
zręcznie kręcić się koło iwoich 
Interesów, ze stał się właścicie­
lem wielopokojowej willi, a wy­
korzystując swój urząd zabrał z 
puli prezydium 16 mieszkań celem 
p: ekwaterowania do nich miesz­
kańców zakupionego domu. Oto 
przykład do czego prowadzi fał­
szywa ocena wartości moralnych 
człowieka Co więcej, ów człowiek 
nadal piastuje odpowiedzialne sta 
nowisko w MPT1B. A oto inny 
kwiatek: b. kierownik PSS ob. 
ł ata ukrywał nadużycia podległej 
pracownicy na sumę 209 tys zł I 
sam je popełniał, a kierownik 
kadr w Zarządzie PSS wystawiał 
dobre opinie pracownikom zwol­
nionym ra nadużycia Dlaczego? 
Bo znieczulone sumienie nie rea­
gowało na kradzież mienia społecz 
nego.

Jeszcze jeden

Analizując na przykładzie 
Chorzowa rozwój rozmaitych 
dziedzin działalności społecz­
nej widzimy dość wyraźnie 
zasadniczy związek między 
wzrostem produkcji i wydaj­
ności z równoległym podnoszę 
niem się poziomu kadr. Naj­
bardziej uwydatnia się to w 
przemyśle kluczowym, nie mo 
żna tego natomiast powiedzieć 
o przemyśle terenowym i spól 
dzielczości.

Przyczyny tego zjawiska wydalą 
się jasne. Oto w ciągu ostatnich 
kilku lat ogromną większość lu­
dzi z wyższymi kwalifikacjami za 
wodówymi wchłonął przemysł klu 
czowv, podczas, gdy do zakładów 
mniejszych i do administraci! na­
pływ Jest znikomy. Nie Jest to 
odkrycie rewelacyjne i nawet nie 
można się zbytnio dziwić zjawi­
sku takiego a nie innego rozmie­
szczenia ludzi. Składa się na to 
szereg czynników, których oma­
wianie nie bvłohy celowe. W grę 
wchodzą przyczyny obiektyw-ne, 
a także pewne zaniedbania. Jest 
faktem, że pod względem zawo­
dowego przygotowania kadry kie­
rowniczej również najlepiej przed
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DZIWNE

MINISTER HANDLÜ m» 
sto tysięcy »klepów i 
tysiąc trzech dyrekto­

rów. Sklep spożywczy MHD 
w Katowicach przy ulicy 
Okrzei 2 na Kotszutce ma 
nr 89, a dyrektor... przepra­
szam.

czyi, ii sklepy spożywcze mu 
szą sprzedawać nie tylko pic 
czywo i nabiał ale również 
wędliny, a w większych skle 
pach spożywczych wprowa­
dzi się nawet sprzedaż mię­
sa. Będziemy tworzyć sklepy 
uniwersalne. Chodzi o to 
aby nasze gospodynie nie mu 
siały szukać towaru po ca­
łym mieście, żeby w sklepie 
spożywczym dostały wszyst­
kie podstawowe artykuły.

Dyrekcja MHD Art. Spo- 
żywezjmi w Katowicach Jest 
W’docznie innego zdania. Z 
wielkich sklepów chce za­
pewne stworzyć sklepy spe­
cjalistyczne, preselekcyjne. 
To znaczy wyeliminować z 
nich zbyteczny balast, pozo­
stawiając np. w jednym skle

Rufą do wiatru
W ubiegły piątek minister 

kontrolował katowickie skle­
py. Szkoda, że nie odwiedzi! 
sklepu nr 89. Byłby wtedy 
świadkiem takich oto dialo­
gów między klientami a ob­
sługą.

— Proszę o bulki.
— Nie ma. Zabrali.

To proszę pół chleba.
— Nie ma. Zabronili.
— To i masła pewnie nie 

ma?
•—Jak byś pan zgadł.
— A margaryna?
— To samo.
— No .to proszę 5 jajek.
— Odebrali wszystkie jaj­

ka.
— Niech więc pan da oH- 

wę.
— Zabrali.
Był w tym sklepie — je­

dnym z największych w Kato 
wicach o potężnym zapleczu 
magazynowym — chleb lecy­
tyn owy i razowy z miodem, 
graham I starogardzki, san­
domierski i zakopiański. Gos 
podynie nie musiały z Ko­
szulki (która nie ma sklepu 
z pieczywem) jeździć po 
chleb do miasta. Od 1 listo­
pada dyrekcja MHD Art. Spo 
tywczymi wstrzymała tu 
sprzedaż pieczywa. I masła 
i jaj 1 serów i margaryny I 
olejów jadalnych.

W ubiegły piątek w Kato­
wicach na naradzie z przed­
stawicielami rad narodowych 
t handlu, minister oświad-

pie tytko cukier, w drugim 
makaron, w innym wyłącznie 
musztardę. Nie będzie wtedy 
SAM-ów — spożywczych, a 
tylko S M-musztardowy, 
SAM-makaronowy lub grysi­
kowy. To będzie nawet ład­
nie brzmialo. Należy oczeki­
wać, że system ten wzboga­
cony zostanie z czasem o 
dalsze atrakcje. Np. chleb 
będzie sprzedawany tylko na 
Koszulce, a masło tylko w 
Ligocie.

23 listopada minister han­
dlu zapowiedział ponowną wl 
zytę w Katowicach. Trzeba bę 
dzie koniecznie pokazać mi­
nistrowi ów rewelacyjny 
sklep nr 89. Może to napraw 
dę nie taki zły pomysł. Uła­
twia w każdym razie obsłu­
gę. Klient wchodzi do skle­
pu makaronowego t mówi 
krótko I węzłowato —_ Raz! 
Sprzedawca od razu orientu­
je się, że chodzi o jedno pu 
délko makaronu. System u- 
praszcza również rozliczeni** 
dostawy i transport. Aż dziw 
człowieka bierze, że na po­
mysł ten nie wpadł dotych­
czas nikt na świeci® poza 
MHD w Katowicach.

Cały ten system ma jed­
nak pewną zasadniczą wadę. 
Wystawia on klienta rufą do 
wiatru. Ale i na to jest ra­
da. Po prostu trzeba zmienić 
kierunek wiatru.

KRY

mii
Rzeczą niezmiernie Istotną 

w pracy z kadrami jest two­
rzenie rezerw, przy pomocy 
których w każdej chwili można 
obsadzić odpowiedzialne stano 
wiska. Głównie chodzii o mło­
dzież. Orgamzacj'a chorzowska 
może w tej dziedzinie poszczy-

Duże
zainteresowania

proso rodtóo
O stopniu zainteresowania 

mieszkańców naszego woje­
wództwa prasą radT ecką 
świadczy, że jednorazowy jej 
nakład rozprowadzony przez 
„Ruch“ wynosi ponad 47 
tys. egzemplarzy (w roku 
1959 było tyiko 28 tys. egz.). 
Co 99 mieszkaniec naszego 
województwa czyta Jakieś 
pismo radzieckie. Czytelnic­
two prasy radzieckiej Jest 
szczególnie rozwinięte w Bv- 
tomiu, Gliwicach, Świętochło­
wicach i innych miastach 
niecki węglowej. Ponad 80 
proc, nakładu rozprowadza 
się w prenumeracie.

Najchętniej czytane są pte 
ma popularno - rozrywkowe, 
kobiece, młodzieżowe i nau­
kowo - techniczne. Najbar­
dziej poczytnvm dziennikiem 
jest „Prawda“.

Osiągnięcia nauki 1 technt 
ki radzieckiej, loty kosmonau 
tów radzieckich, wielki pro­
gram budownictwa komuniz­
mu 1 historyczne uchwały 
XXH Zjazdu KPZR — «Po­
wodowały dalszy wzrost zain 
teraso wania czytelnictwem 
prasy radzieckiej. Zgłoszona 
prenumerata na rok 1962 jest 
wyższa o 25 proc, niż w ro­
ku bieżącym. Zwiększyła się 
również liczba zakładów pra 
cy, szkół i instytucji prenu­
merujących prasę radziecką. 
Nie będzie u nas świetlicy 
zakładowej, szkolnej czy 
dworcowej, w której nie by­
łoby prasy radzieckiej.

N-8

Elektrownie - gigantg

Legnica 

i Ścinawa 

zdystansują Turów
Dotychczas o odkryciu nowych złóż węgla brunatnego 

na Dolnym Śląsku mówiono powściągliwie i z pewną dozą 
ostrożności. I nie można tego mieć za złe ani geologom, 
ani przemysłowi węgla brunatnego. Lepiej bowiem upew­
nić się co do rozmiarów nowego bogactwa niż przeżywać 
roaczarowania. Dziś już jesteśmy znacznie bliżej prawdy. 
Od 1958 r., gdy pod Lubinem przy okazji wierceń za ruda­
mi miedzi natrafiono na węgiel brunatny, wywiercono 
otwory o łącznej długości kilkunastu tysięcy metrów bie­
żących. Dalsze badania upoważniły przemysł węgla bru­
natnego oraz energetykę do poczynienia wstępnych kro­
ków w sprawie przyszłego wykorzystania nowych złóż. 
Niedawno sprawą tą zajmowała się komisja rządowa do 
przemysłowego zagospodarowania zagłębi węgla brunat­
nego. A więc co już dziś wiemy o węglu brunatnym między 
Legnicą, Lubinem, Ścinawą i Lubiążem?

cić się poważnymi sukcesami. 
Aie i trudności są niemałe. 
Ich źródłem są: konserwatyzm, 
stare nawyki, brak zaufania i 
n edostateczne rozeznanie. Po­
ważną przeszkodę stanowi po­
gląd dość powszechny o ist­
nieniu ludzi niezastąpionych, 
co jest oczywistą bzdurą.

Hołdowanie temu poglądowi pro 
wadzi do swoistego kulciku auto­
rytetu, skostnienia „niezastąpio- 
nj eh“ i wytworzenia u nich prze 
sądnego mniemania o sobie, zaś 
ludziom zdolnym 1 młodym zasła­
nia perspektywy awansu. W za­
kładzie wytwarza się wówczas 
dziwna sytuacja: z jednej strony 
hołubi się .,niezastąpionego’* tłu­
macząc się brakiem rezerw — z 
drugiej zaś faktycznie ich nie ma, 
bo zniechęcone brakiem perspek­
tyw, wyemigrowały. Tak właśnie 
zdarzyło się w Chorzowskim 
Przeds’çblorstwie Produkcji Ma­
teriałów Budowlanych gdzie sta­
nowisko dyrektora naczelnego bv- 
ło me obsadzone przez 7 miesię­
cy, ponieważ nie miał go kto za­
stąpić. Nie trzeba chyba doda­
wać, te taka ..polityka” może lu­
dzi sprowadzić na manowce.

Rodowód tego zjawiska wy­
wodzi się z jednostronności o- 
ceny człowieka. Widzi s^ę np. 
tylko wyższe wykształcenie po 
mijając polityczne wartości lu­
dzi i ich postawę moralną, al­
bo też dostrzegając ich aktyw­
ność polityczną, me zważa się 
na kwalifikacje zawodowe.

Kto może prawidłowo oce­
nić ludzi? Mogą tego dokonać 
organizacje partyjne, które po 
siadają wszystkie możliwości, 
by od różnych stron spoj­
rzeć na człowieka w trakcie 
pracy i na tej podstawie usta­
lić pryncypialną oce- 
n ę. Prvncvpialnošó jest rze­
czą najbardziej istotną. Gdy­
by tak właśnie oceniano b 
przewodniczącego i wspomni a 
nvch kierowników PSS chvba 
odróżniono by ich pozorne war 
to.ści od taktycznych.

Niewątpliwie polityka kadro 
wa jest sorawą skomplikowa­
ną i trudną, ale dlatego wła­
śnie wymaga rzetelnego po­
dejścia. W tej sprawie nie wol 
no ludzi krzywdzić — to praw­
da. Zanim podejmie się decy­
zję trzeba ją głęboko przemy­
śleć, poradzić się ludzi, poznać 
ich punkt widzenia, przeanali­
zować fakty, ponieważ każde 
poc'agniçcie personalne doko­
nywane jest w imieniu partii, 
której przecież również nie 
wolno wyrządzać krzywdy.

Złoże to dzieli się na dw-e 
części. Obszar pterwsz.y — to 
teren położony na północ od 
Legnicy. Mierzy on ok, 60 
km kw. powierzchni. Węgiel 
lezy tutaj na głębokości 120- 
200 m. Pokłady mają gru­
bość około 20 m. Oblicz.ono, 
że za.sobv geologiczne złoża 
legnickiego liczą około 1400 
min ton węgla brunatnego. 
Uwzględniając trudności eks 
ploatacvjne. przewiduje się, 
że będzie tu można wvkorzy 
stać 1100 - 1200 min ton wę­
gla Jest to więc ogromne 
złoże większe o kilkaset mi 
bonów ton od złoża wokół 
Turoszowa.

Obszar drugi znajduje się 
między Lubinem I Ścinawą. 
Zasoby eksploatacyjne obli­
cza się tutaj ną ok. 400 min 
ton węgla brunatnego. Wa­
runki wvdobvwcze są podob 
ne do tych w złożu legnic­
kim.

A w'ec wemy już co ma­
my pod Legnicą i Ścinawą. 
Jak wykorzystamy to bogac­
two? Legnicki i ścinawski 
wegiel świetnie nadaje s ę 
jako paliwo dła elektrowni. 
A ponieważ jzrz.yszle lata to 
dalszy rozwój energetyki 
szczególnie przy użvciu jako 
pabwa węgla brunatnego, 
powstały już koncepcje bu­
dowy elektrowni przy no­
wych złoża ’h. Będą to elek- 
trown e — g-gantw. jedna do 
równującą turoszows-kiej, 
druga znacznie ją przewyż­
szająca. Oto koto Ścinawy 
ma powstać elektrownia o 
mocy 1200 MW, a koło Lęgni 
cv elektrownia o mocy 3000 
MW. Pierwszą w paliwo za­
opatrzy kopalnia Ścinawa, 
wydobywają » rocznie ok. 8 
min ton węgla, a drugą — 
krprln a Legn ca. której 
szczytowe wydobycie ma 
winieść ponad 23 min ton. 
Obie elektrownie będą nrałv

Niemal u mety 
pięciolatki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zasadniczym czynnikiem, któ­

ry chyba w około 70 proc, przy 
czynił się do wzrostu wydajno­
ści pracy, bvła koncentracja 
frontu roboczego. W kopalni 
„Andaluzja“ oddz aly wydobyw 
cze produkują średn’0 750 ton. 
Istnieją jednak również oddzia 
ły o wydobyciu ponad 1000 ton 
węgla dziennie.

Obok koncentracji dużą rolę 
odegrała organizacja pracy. Wła 
śnie ona pozwoliła uzyskać z 
jednego oddziału 800 ton węgla 
i to tvlko w ciągu jednej zmia­
ny. Było to możliwe dzięki od­
powiedniemu uproszczeniu 1 
zmodernizowaniu przewozu we- 
wnątrzoddziałowego. W oddzia­
łach VT i VIT np n’emal całko­
wicie wyeliminowano przerwy 
w odstawie urobku i zwiększo­
no wydajność transportu.

Nie bez wpływu na wzrort wy 
dajności jest przedłużanie ścian 
węglowych i coraz szersze wpro 
wadzame wrębiarek. Długość 
ścian wzrosła średnio o 8 m, zaś 
średni posten o 0.20 m. Oprócz 
tego przy eksploatacji grubveh 
pokładów zastosowane wysoko- 
wvdajny. wielowarstwowy sy­
stem wybierania. Ob >k tych 
technicznych czynnik áw nie­
mniej ważne były; dyscyplina

pracy, stabilizacja załogi oraz 
wyższe kwalifikacje pracowni­
ków dołowych.

WYKONALI PLAN ROCZNY

W odpowiedzi na apel hutni­
ków „Warszawy”, załoga pddzia 
łu młodzieżowego kopalni „An­
daluzja" postanowiła przed ter­
minem. tj. do dnia 25. XI ukoń 
czyć plan roczny i wvdobyč do­
datkowo 15.400 ton węgla.

Górnicy oddziału III, którego 
kierownikiem jest Ervk Tom­
czyk, plan zrealizował! znacz­
nie wcześniej, bo już 10 X. br. 
wvdobvli dodatkowo ponad 26 
tys. ton węgla.

Dużą zasługę mają zespoły 
ścianowe: Wa<ławą Bartusika. 
Kaz mierzą Gracki Brunona Ku 
b'ka i Norberta Pełki. Warto 
zaznaczyć że wszystkie zespoły 
tego oddziału ubiegała się o ty­
tuł Brygędy Pracy ScicjałEtycz­
nej. Z dniem I grudnia oddział
III przystępnie do współzawod­
nictwa o tytuł Oddziału Pracy 
Socjalistycznej. (jan)

W ubiegły piątek swój roczny 
plan wykonał również oddział
IV kop. „Kleofas“ kierowany
przez tow Jana Monastenskie- 
go. Do końca roku załoga tego 
pr70d"jaceeo oddz;ału wydobę­
dzie dodatkowo 19 tys. ton w**- 
gla. (jb)

turbozespoły meznanej u n-a-s 
dotychczas wielkości. Dla 
Scinawv przewiduje się czte 
ry zespoły o mocy 300 MW 
każdy, dla Legn’cv sześć ze­
społów Po 500 MW. Jak wa 
domo w Turowie montuie 
sie turbozespoły o mocy 200 
MW.

Najważniejsze w tym 
wszvstkim je«t pv»ame — 
kiedv? Oczywiście musza je­
szcze trwać coraz dokładniej 
sze badania geologiczne Na 
rar’e rozpatruje s'ę możli­
wość roz.noczęcia prac bu­
dowlanych przv kopalni Ści­
nawa i przv konalni Legni­
ca po roku 1965. Wsteony 
harmonogram przewiduje, 
że zbieranie nadkładu w obu 
nowych odkrywkach rozpo­
częłoby się w roku 1967. Z 
tvm nadkładem jest tu nie­
mało kłopołu — oto obliczo­
no, te celem dotarcia do 
węgła trzeba najpierw wy­
wieźć z kop. Legnica i kop. 
Ścinawa ponad 400 min me­
trów sześć, nadkładu. Test to 
ogromna ilość. 10 krotnie 
wieiksza niż w Turowie.

Elektrownia Ścinawa mia­
łaby rozpocząć pracę w roku 
1072, a elektrownia Legnica 
w roku 1975. Ważne jest i to, 
że w najbliższym ich sas’edz 
twie bedzie rosło zagłębie 
miedziowe — przyszły wielki 
odbiorca energii elektrycz­
nej.

Tak oto przed północnym 
Dolnym Śląskiem otwiera 
się nowa perspektywa roz­
woju. (ZAP)

ZBIGNIEW TFMPSKI

Pomoc
czy regulowanie

ruchu chorych?
EUGENIA LIGĘZA

STARUSZKA ma na 
kgrKu osiemdziesiątkę, 
a kolana i łokcie znie­
kształcone długi letnim 
reumatyzmem Nie wy­

chodzi z domu, do lekarza trzeba 
by ją zanieść na piecach, ale 
cóż, me p.sóada w swym otocze­
niu osiłka, ani nie przyleci po 
nią czarodziejski Konik-Garbu- 
sek. Kreiyna staruszki idzie 
więc do poradni przeciwreuma­
tycznej w Katowicach, prcsząc 
o przybycie lekarza do domu. 
Niemożliwe. A więc może la bo­
ran tka pobrałaby krew, gdyż 
wyniki badań potrzebne są le­
karzowi poradni do jyętawienia 
diagnozy i zapisania leków. Nie­
stety, , wizyta laborantki w do­
mu chorei przekracza możliwo­
ści poradni Mają tvlko jedną, 
a i ta właśnie z-chorowała na 
grypę. Co więc poz'staje? Zaży­
wać aspirvne oraz czekać w ko­
lejce na miejsce w szpitalu spe- 
cj bstycznym w Goczałkowi­
cach.

Ton jednostkowy, bynajmniej 
nie odosobniony przykład wzięty 
z źvcia. najlepci ztlustinię nam 
.sytuację, w która przvmus.owo 
z.oistaje wpedzonv najbardziej na­
wet rfi-rnv i oddany pacjentom 
lekarz. W podanym tu przvpad- 
ku wielką krz.ywdę wyrządziło­
by się zacnemu dr Gładyskowi 
i jego wsoółoracewnikoim z po­
radni, zwalając na nich winę 73 
odmówienie w zvty lekarza czy 
laborantki w domu chorej. Te­
raz. w ciągu jesiennych slot, 
przez przychodnie przekuwa się 
codziennie 100 i 120 o=ob. każde­
go pacierza trzeba zbadać, każ­
demu trzeba p'móc Łatwo so- 
b’P wyobrazić, jak czule się le­
karz r>o tvlu wizytach j czv mo­
że mieć siły d> podjęcia dodat­
kowego. ucązhwego wysiłku 
chodzenia po domach.

Rejonowa 
„spychotec?» ka“
W czym tkwi przyczyna faktu 

powszechnego, nagiTimreg". w«o 
dz'e ob'env wmego. iż porad­
nie soecjalistyczne są siale 
przepełnione ,a *ch lekarze prze­
ciążeni praca9 Zawodzi tu z. re­
guły poprzednie ogniwo służby 
zdrowia — przychodnie rejono­
we. pracujące w znakomitej 
większości oportum.nt vezme, po 
najmniejszej linii on ru, upra­
wiające tzw. „sipvcbotechnike“, 
tj odsyłanie pacjenta do spe­
cjalisty, niezależnie od tego, czy 
istnieje konieczna j>>trzeba czy 
jej nie ma Paradnie rejonowe 
nie mogą służyć 11 tylko do wy­
dawania zwolnień na trzy dni, 
oraz do kierowania ruchem cho­
rych. Ich zadaniem .jest lecze­
nie, nie tylko w zakresre ściśle 
objętym programem pracy pla­
cówki, ale takż.e przychodzenie 
z jmmocą chorvm w wypadkach, 
przekraczających co prawda ten 
program, ale banalnych, jak np. 
podrażnienie skóry, zaczerwie­
nienie gardła oka, cz.v np lżej­
sze stany reumatyczne nie wy­
magające Inserencii sneejal'stv. 
Innym mankamentem pracy 
przychodni rejonowych, to zu­
pełny brak Jakiejkolwiek dzia­
łalności profilaktycznej. me 
dziwmy się wiec, iz lekarzom 
przvbvwa robotv Wvdaje się, 
iż to skrzywienie profilu działa­
nia przychodni rejonowych me 
mogłoby nastąp"ć, gdvby nie 
sprzyjał mu brak k ntrcli ze 
strony czynników odpowiedzial­
nych za stan lecznictwa otwar­
tego w naszym województwie.

Na dobro owych władz mota« 
zapisać to, iż dostrzeżono, cl od 
niestety, tak późno, niedomaga­
nia w pracy rejonowych przy­
chodni, więcej, uczyniono 
przedmiotem publicznej, 
nej dyskurji toczącej się wśród 
lekarzy pełniących funkcje prze­
wód niczących powiatowych 1
m ęjskich komis; i zdrowia woje­
wództwa katowickiego. Było to 
spotkanie zwołane do Katowic 
p?zez Komisję Zdrowia oraz Wy­
dział Zdrowia Prezydium Woj. 
RN, a przyniosło organizatorom 
wiele materiału, który pazwoui 
uściślić diagnozę postawioną 
otwartemu learn elwu i przystą­
pić jak najszybciej do kuracji,

A co 
i laboratoriami?
Wróćmy do naszej staruszki. 4 

raczej do laborantki, na którą 
bezskułecz.nie czek'da. Nie tylko 
ona. O tvm. jak torawa służby 
laboratoryinej wygląda w ośxvie- 
tleniu Wydziału Zdrowia Prez. 
Woj BN. także j?k najszczerzej 
mówiom m w=jpnmnianeJ nara­
dzę. Na 278 przychodni rejono­
wych i ośrodków zdrowia w woj/ 
katowickim czyn e są obec­
nie zaledwie 134 lab"ratoria 
jiodręcime Oczywiście nie trze­
ba nikogo przekonywać, ii 
laboratorium potrzebne jest każ­
dej przvehodri rejonowej, kiż- 
demu ośrodkowi zdrowia. W tym 
roku uruchomiano zaledwie 47 
dalszych pracowni, gdvż istnieją 
poważne tnidnoścl ze zdobvciem 
sprzętu labor*it'ry "nego. Dodaj­
my do tego trudn/xsci personalne, 
a otrzymam v w”n1e menesoły 
obraz całości zagadnienia. Co 
nie oznacza, iż należy opuścić 
rece i czekać, sż laboratoria sa­
me zakwitną na naszej lace le­
karskiej Trzeba się wokół nich 
zfikrzątnąć, jak również wokół 
sfacj, diagncstycz łych, których 
utworzenia domaamlv sie KW 
PZPR i , Trvbuna Robotnicza“ W 
iw*“ o chcrvch. zmuszonych do 
żmudnvch wędrówek dla prze- 
pre wadzenia różnorodini’oh ba<- 
dgń Svatem scentralizowania 
badań korzystny je’t także i dla 
lekirzv. pozwala szybciej , le­
pej postawić dir gnozę na pod­
stawie równoczesnych wyników,-

Uruchomienie stacji d.agno- 
stvcznvch, uzależnione jest w głó 
wnej merze od odpowiednio 
obszernych lokali Życzliwy ido- 
simek rad narodowych w Mysło­
wicach. CzePdd, Zawierciu, Czę­
stochowie, Chorzowie, pozwala 
przi puszczać, iż w plerwszvm 
etapie te właśnie miastu otrzy 
małą |<wcze w tym. albo na 
początku przyszłego roku, sta­
cje diagnostyczne.

Usterek, od których nie Je9Í 
wolną służba zdrowa, me trze­
ba jedn'k uogólniać i wyolbrzy­
miać, Zapominając o ogromnej, 
wytężonej pracy, jaka jest udzia 
łom blisko trzytysięcznej rzeszy 
lekarzy i około dwutysięcznego 
zespołu pomocniczego, zatrud­
nionych w l^zrrciwie otwar­
tym. Lekarz to człowiek, który 
ma najdłuższą dniówkę spośród 
wszystkich pr.ac wmków. Lekarz 
zaś wiejslci j»sst do dyspozycji 
chorvch w praktyce az 24 godzi­
ny O każdej porze dnia i nocy 
musi służyć swym picjentóm, 
dla niego nie ma godzin przy­
jęć Stad wniosek, aby lekarzom 
wiejskim stworzyć fermę jakiejś 
rekomnensaty za pracę wiecao- 
rem czy w nocy.

W
 PIERWSZYCH DNIACH 
września, drogami zatło­
czonymi ludźmi, v.’oza- 
mi, wojskiem, szły na 
wschód trzy grupy biel- 
szowickiej młodzieży. 

Chłopcy błagali mijające ich kolum­
ny wojsk.o broń i mundury, żebrali 
jeśli nie o karabiny, to chociaż o 
bagnety, same tylko bagnety. Ale 
nawet bagnetów nie było. Szli więc 
i szli na wschód, ale wyprzedzili ich 
Niemcy. Wtedy rozpoczęli powrót. 
Wracali już nie grupami, lecz w po­
jedynkę, jak kto mógł. Po m esiącu 
tułaczki znaleźli się w rodzinnych 
stronach. Na braci Alfreda 1 Win­
centego Paniców czekano zrazu z u- 
tęsknieniem. Czekała nie tylko ro­
dzina, ale także gestapo i Freikorps. 
Gdyby powrócili dwa tygodnie wcze 
śmej, oni dwaj i innych dziesiątki, 
w tym miejscu kończyłaby się na­
sza opowieść. Teraz minął już pier­
wszy szał mordów, ßo więc robić? 
Pokazać się w domu, zarejestrować, 
iść do roboty? Radzili nad tym bra­
cia Panicowie, Henryk Adamiec, 
Franciszek Przeliosz i Jan Wieczo­
rek. A jak podać narodowość? Pol­
ska. niemiecka? Jak polska, to zra­
zu może niby nic nie być, ale mogą 
się pomału dobrać do czerwonej 
przeszłości i w krótki sposób zała­
twić się z przyszłością. Niemiecka?... 
wobec wroga każdy trick dobry... 
pieron wie, co robić.

Jako pierwszy poszedł Alfred Pa­
nic. Wzięli mu odcisk palca i kaza­
li wpisać narodowość. Po dłuższym 
ogryzaniu pióra, Alfred napisał (do­
słownie): schlonsakisch. Urzędnik 
aż podskoczył: — Czemu nie „kosa- 
kisch“?! Ma pan pisać „deutsch’* al­
bo „polnisch". Alfred napisał „pol­
nisch“. Ale Franek Bartoszek napi­
sał „deutsch” i dostał drugą grupę. 
Dzięki tej drugiej grupie mógł Fran- 
cik Bartoszek wykonać całą masę 
poważnych zadań bojowych i organi­
zacyjnych. Bartoszek i wielu, wielu 
Innych.

Zdecydowano więc: Idziemy do 
pracy. Pracować trzeba wydajnie, 
solidnie, ba, nawet w natchnieniu, 
albowiem me wolno podpaść. Należy

sobie zaskarbić zaufanie wroga, któ­
re będzie bardzo potrzebne, gdy na­
dejdzie pora czynu.

Panic i Bartoszek wkręcili się do 
towarzystwa ubezpieczeń „Victoria“ 
jako agenci ubezpieczeniowi. Zdoby­
li więc możliwość swobodnego poru­
szania się po terenie, ruszali się też 
ile wlezie. Systematycznie zaczęli 
odwiedzać swoich ludzi z KZMP i 
OMTUR. Trzeba było nawiązać kon-

znaj co za typki tam siedzą. Zanim 
mi co zameldujesz, sprawdź choćby 
1 dziesięć razy. Uważaj na siebie i 
czekaj na rozkazy...

Już od roku 1939 komuniści z b!el- 
szowicklej grupy tworzyli organiza­
cję oporu na najniższych, podstawo­
wych szczeblach. Zorganizowani by­
li systemem łańcuszkowym. Jeden 
towarzysz miał kontakt tylko z jed­
nym towarzyszem. Ta organizacja

W podziemnym szeregu... (2)

Wi n divizi!
STANISŁAW BROSZKIEWICZ

takty, trzeba było sprawdzić, na ko­
go można liczyć, wybadać umysły i 
serca. W ciągu kilku tygodni obeszli 
większość towarzyszy. Nie wymówił 
się nikt. Błagałem Panica, aby sobie 
przypomniał choć jeden wyjątek, 
który by potwierdzał regułę, ale Pa­
nic takiego wyjątku nie znalazł. Na 
apel stanęli wszyscy jak jeden. Mło­
dy KZMP-owiec, który ożenił sdę nie 
dawno, powiedział Panicowi tak: — 
Wszawa, cholerna wojna...

— Ale wiesz o co jest ta wojna...
-- Każda wojna jest wszawa. Ale 

masz rację Alfred, że aby żyć, trzeba 
walczyć. Możesz na mnie liczyć. 
Zawsze. Co mam robić?

— Naprzód postaraj się dobrze ro­
zejrzeć. Kto jest waszym blockleite- 
rem, kto zellenleiterem. Musisz mi po 
wiedzieć, kto zasługuje na kulę w 
łeb, a kim w razie potrzeby można 
się posłużyć. Zajdź przy okazji na 
policję pod byle pretekstem. Rozpo-

zdała egzamin, nie było wpadek z 
wyjątkiem... ale nie uprzedzajmy 
wypadków.

Przed dyrekcją „Victorii“ trzeba 
się było jednak czymś wykazać. Wo­
bec tego odwiedzani towarzysze wpi 
sywali się na listy ubezpieczeniowe, 
a że tam nikt ani jednej składki nie 
zapłacił, to inna rzecz. I tutaj sta­
rzy, wytrawni konspiratorzy — Pa­
nic i Bartoszek popełnili błąd. Kiep­
sko spisywali się jako agenci, więc 
wywalono ich z pracy. Panic twier­
dzi, że wtedy robota w „Victorii“ nie 
była im już potrzebna, bo kontakty 
mieli nawiązane, ale mimo to łatwo 
mogli znaleźć się na czarnej liście 
nierobów i bumelantów. I to kłóci­
ło się z zasadą: me podpadać.

W roku 1940 powstał „Komitet An­
tyfaszystowski", który zasięgiem 
działania obejmował Bielszowice, 
Świętochłowice, Rudę, Kochłowice i 
Pawłowice. Powstały komórki sabo­

tażowe w hutach, kopalniach 1 fa­
brykach. Najsprawniej działały ko­
mórki w hucie i kopalni ..Pokój", w 
kopalniach „Walenty-Wawel“ 1 
„Bielszowice", w zabrskiej elektrow 
ni i w kopalni „Zabrze-Wschód”. 
Tam działał mądry i dzielny, a bar­
dzo przy tym ostrożny Paweł Szyr- 
mer. W zabrskiej elektrowni, która 
skutkiem najbardziej „obiektyw­
nych“ przyczyn zaczęła raz po raz 
„wysiadać“, działał ze swoją grupą 
Alfred Duda. Ten ci był „pistolet“! 
Nikt głośniej niż on nie ryczał, że 
jest „ein Nazi-Prolet“ i nikt lepiej 
nie umiał tak pokręcić koło turbiny 
czy kotła, że na długie godziny mil­
kły maszyny w fabrykach broni J 
amunicji.

Firmy „Hasag" i „Kronprinz-Wer­
ke“ w Essen systematycznie zasypy­
wały śląskie zakłady pracy reklama 
cjami i uwagami, że takie odkuwki, 
jakie produkuje huta „Pokój“, to 
można sobie gdzieś wsadzić, ale ar­
mat z nich nie uczyni nawet sam 
diabeł. Węgiel z kopalni bielszowic- 
kiego rejonu był zanieczyszczony ka 
mieniem i ziemią, hitlerowscy maj­
strowie w sortowniach apopleksji 
dostawali na sam jego widok. Zabr- 
skie gestapo dostawało wręcz obłę­
du, ale robota była prowadzona o- 
strożnie, mądrze, każdy fakt sabo­
tażu dawał s'ę czymś wytłumaczyć 
i z reguły okazywało się, że winne 
wszystkiemu są krasnoludki.

60 ludzi zorganizowanych w trój­
kach sabotażowych wyrządziło w 
ciągu jednego roku tyle szkód wro­
gowi, ile dobra dywizja. A kiedy już 
winą nie można było w żaden spo­
sób obarczyć krasnoludków, okazy­
wało się, że winien jest hitlerow­
ski majster, a w najgorszym wypad­
ku jakaś faszystowska Świnia, która 
dobrze się ludziom dala we znaki.

Bielszowiccy komuniści nie ogra­
niczali się, rzecz jasna, do akcji sa­
botażowej. Kiedy niemieckie czołgi 
party triumfalnie w kierunku Mo­
skwy, coraz więcej ludzi było prze­
konanych, że Polska będzie, a Hitler 
dostanie tak, jak jeszcze nikt nigdy 
nie dostał. >
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12.
W nocy zbudził mnie telefon.
— Kto mówi?
— Kongresman Flynn. Jack Flynn... Czy moja córka 

jest u pana? To znaczy, chciaiem zapytać, czy pan wie, 
gdzie Jest moja córka?

— Nic nie rozumiem. Dlaczego miałaby być u mnie, a 
nie, na przykład, u Binga Crosby, albo u Marylin Mon­
roe?

— Przecież pan do niej dzwonił. 1 umówiliście się na 
wieczór1

— Wieczorem córka pana spała. Dzwoniłem kiedy spa­
ła i powiedziałem pańskiej kucharce, żeby nie budziła 
panny Flynn.

— Ale później dzwonił pan jeszcze raz, 1 wtedy telefon 
odbierała moja córka. Dzwonił pan, prawda7

— Nie dzwoniłem później i nie rozmawiałem z pana 
córką.

Znowu chwila wahania.
— Myślalem, że byliście w jakimś lokalu i chciałem 

się dowiedzieć, o której pan ją odprowadzał. Wcale nie 
wmawiałem panu, że moja córka tam jest, może tylko źle 
się wyraziłem. Słyszałem dużo o panu, i wiem, że jest 
pan przyzwoitym człowiekiem

— No więc nie, nie rozmawiałem z nią. nie dzwoniłem, 
I nie byłem w żadnvm lokalu, ani nie odprowadzałem Lo- 
retty. I wcale nie jestem przyzwoitym człowiekiem. 
Wszystko o czvm pan mówi, me zgadza się z faktami.

— Boże, chyba nie chce pan powiedzieć...
— Panna Flynn ma chyba trochę znajomych.
— Ktoś dzwonił że pan chce się z nią zobaczyć To było 

koło jedenastej, może trochę później. Miała z soba zabrać 
jakiś maszynopis. Pan kazał jej to zabrać i przywieźć do 
..Montany’'.

Usłyszałem chrapliwy, astmatyczny oddech.
— Proszę natychmiast zawiadomić majora Franka Bees- 

leya, on zajmuje się tą sprawą Zaraz przvjade do pana.
Podałem mu dwa numery Beesleya, sam nie chciałem 

tracić czasu na dzwonienie Ale przeraził się, usłyszawszy 
to nazwisko. Wiedział, czym zajmuje się major

Ubrałem się byle jak, zbiegłem na dół i wyprowadziłem 
z garażu Studebackera. Po dwudziestu minutach zatrzy­
małem wóz przed domem kongresmana Flynna Beeslya 
jeszcze nie było.

Siwy, jowialny pan, nieco wystraszony, czekał na mnie 
w hallu. Podał mi rękę i poczęstował cygarem, którego nie 
przyjąłem.

— Dzwonił pan do Beesleya? — zapytałem.
— Tak, znalazłem go pod tym pierwszym numerem. 

Powiedział, że natychmiast przyjedzie. Co się mogło stai? 
Czy pan się domyśla? Wszystko co posiadam, jest do pana 
dyspozycji, cały mój majątek....

— Proszę mi dokładnie powtórzyć, co panna Flynn po-

30 ---------------------------

wiedziała o tym drugim telefonie,, rzekomo ode mnie czy 
też z mojego polecenia.

Powtórzył to, co już słyszałem, reszta szczegółów nie 
miała znaczenia.

Do licha — pomyślałem — przecież Beesley wiedział, że 
mam spotkać się z Loretta Popełniłem chyba fatalny 
błąd, mówiąc mu o tym. Loretta błagała, żebym przed 
nikim a zwłaszcza przed nim, nie ujawniał jej odwiedzin 
u mnie, bo przecież major zabronił o tym mówić Mógł 
Beesley zemścić sie za to gadulstwo chociaż powiedział 
mi, że to nie ma znaczenia- i że powinienem uspokoić Lo- 
rettę Oczywiście, nie mógł mi nic innego powiedzieć tvl- 
ko coś takiego, tylko tyle, że to nie ma znaczenia. To 
zresztą nie musial bvć Beesley. może którví z jego współ­
pracowników, który pracuje nie tylko dla Beesleya, ale za­
razem dla tych, co porwali Ga’indeza.

— I co teraz, co powinienem zrobić? — pytał zatrwo­
żony Flynn. — Niech pan coś poradzi, pan zna się na ta­
kich...

Obejrzałem pokój Loretty, Półkę z książkami, szuflady 
( zakamarki biurka. Nie znalazłem „Ery Trujillo", nie 
znalazłem nic podejrzanego Poszukiwania prowadziłem 
machinalnie, nie wierząc w ich skutek, nic tu nie było do 
szukania Rozmowa telefoniczna, w której ktoś powoływał 
się na mnie, wyjaśniała wszystko.

— Czy rękopis kazali jej zabrać7 To był spory pakiet, 
w dwóch plastykowych teczkach, zdaje się zielonych. Nie 
przywiązywałem żadnego znaczenia do tego faktu...

— Do najważniejszego faktu, panie Flynn. Tak przy­
puszczam.

— Skąd pan wie?
— Nic nie wiem. Powiedziałem, że przypuszczam.
— Czy to ma może coś wspólnego z porwaniem doktora 

Fernandeza de Galindez?
— Prawdopodobnie tak.
— On tu bywał u nas, u mojej córki, pomagał jej w 

zbieraniu materiałów do pracy o Montezumie.. Nie mó­
wiłem jeszcze panu, że pracuje w Komisji dla Spraw 
Ameryki Łacińskiej. Wiem tak dużo o podobnych spra­
wach, że nie powinien pan dziwić się mojemu przeraże­
niu...

— Rozumiem pana — powiedziałem — jestem także 
bardzo zaniepokojony. Ale nim cokolwiek postanowimy, 
musimy czekać na Beesleya. Czy pana zawiadomiono 
o porwaniu Galindeza?

— Po raz pierwszy usłyszałem o tym od mojej córki, 
kiedy dzwoniła do nas żona profesora Galindeza. W kilka 
godzin później, nim jeszcze sprawa przedostała się do 
prasy, zawiadomiono mnie o tym oficjalnie. Jestem wice­
przewodniczącym komisji...

(C. d. n.)

Usterki...
wcale nie drobne

W chwili otrzymania kluczy do 
nowego mieszkania, ludzie są za­
zwyczaj do tego stopnia przejęci 
tym wydarzeniem, że nie nsrara- 
tą uwagi na drcbne usterki, za­
winione przez niesumiennych wy­
konawców.

W mieszkaniu np. ob M. K. w 
nowym bloku spółdzielczym przy 
ul Chałupki C w Katowicach ..spa 
czyła się'1 podłoga gdyż wykona­
no Ją z niewłaściwego drewna. Lo 
kator interwen’owal w Sooldzielnl 
Mieszkaniowej, a nawet u samego 
wykonawcy — Katowickiego Przed 
siębiors*wa Budownictwa Miejskie 
po Po upływie 4 miesięcy w mlesz 
kanlu ob M. K. pojawiła się eki­
pa budowlana, rozebrała podłogę, 
po czym spokojnie odeszła.

Od tej pory upłynęły znów dwa 
miesiące j mkt nie myśli o do­
prowadzeniu oodlogi do porządku.

Nie pomagają interwencje w 
Spółdzielni Mieszkaniowej, która 
winna chyba odpowiadać za wszy- 
s'kie niedociągnięcia w swoich 
blokach

Uczmy się 
płytuać!

Oddział PTTK w Katowicach 
organizuje kurs pływania dla do­
rosłych, prowadzony od 20. XI. br. 
w godzinach weczornych. na ba­
senie Łaźni Mieisktel w Katowi­
cach. Zapisy przyjmowane są w 
kasie Łaźni Miejskiej, ul. Mickie­
wicza w godz. od 9— 16. w biurze 
Klubu Kajakowego, Rynek II w 
gcdz. od 13—17.

WTOREK

14
listopada

Wawrzyńca

Wschód słońca 6.54
Zachód słońca 15 46

1331 — Zmarł Georg łłegell 
(lir. 27. 8. 1770), fllo- 
zoł niemiecki.

BIELSKO; Polski, g. 17 — Igra­
szki z diabłem. ciLSZYN: sala 
Teatiu, g. 10 — Kuglaize CZĘ­
STOCHOWA; Mickiewicza, scena 
wielka, g. 15 — W pustyni i w 
puszczy: g. 19 — Wilki i owce; 
scena kameralna, g. 19.15 — Ma­
rzenia 1 klęski. M1KOLÛW: OK, 
g. 18 — Wojna 1 pokoj (występ 
PTZ).

KONCERT

GLIWICE: sala Operetki, g. 16 — 
Koncert Zespołu Domu Wojska 
Polskiego.

OPERA

KATOWICE: duża scena, g. 19 — 
Faust (gościnny y.ystęp R. Malo- 
żewsltiego).

OPERETKA

DĄBROWĄ GÛKN1CZA: DK Za­
głębia, g. 19 — Czar walca.

ODCZYT

KATOWICE: sala CBWA, ul. 
Dimrcoua 13, g 18 - odczyt j.rof. 
ASP - Janiny Lazar na temat 
i^Vliasta i pejzaże włoskie“.

W YSTAW Y

KATOWICE: CBWA, Ul. Dwor- 
•ona IJ — Okręgowa wj stawa lo- 
togiatu artystycznej (g. 11—19,
Wstęp ptctny). Biblioteka Śląska, 
ul. Francuska 12 — W. 1. Lenin — 
ttvûica Wielkiej Rcwo.uc, i Póż- 
dz et nikou ej (g. 12—18. wstęp bez­
płatny), Klub MPiK, ul. 15 Grud­
nia 5 — Wystaw a-kiermasz książ­
ki radzieckiej (g. 10—13). CHO­
RZÓW: Muzeum, ul. Powstań­
ców 25 - Place Jana Wysockiego 
(g. 10—14). SOSNOWIEC: Egzota- 
num, ul. 22 Lipca 116 — czynne 
od g lu—18, ul 22 Lipca 16 — 
Akwarele Z Krygowskiego i R. 
Szczerzy tsk.ego (g. 11—19 wstęp 
wolny) BĘDZIN: Zamek — Malar­
stwo angielskie 1 szkockie XVIII 
i XIX w. Ig. 10—15). BYTOM: Mu­
zeum — Kultura ludu śląskiego 
Pizyroda kiajowa Sztuka ludów 
ptd -wsch Azii. Malarstwo polskie 
XVI11 i XIX W. (g. 10—15). GLI­
WICE: Zamek — Archeologia i 
dz'eje zirmi gliwickiej (g 9—14). 
Muzeum, ul. Dolnych Wałów 8a — 
Śląskie rzemiosło aitystyczne.
Sztuka Ki merunu 1 Bitwa pod

Zol nierze Przykład godny naśladowania
szturmują... 

zieleń
Rokrocznie, jeslenią, od" 

bywa się zadrzewianie ślą­
skich miast i osiedli. Celem 
.Jesiennego szturmu zielem” 
jest m. in Wojewódzki Park 
Kultury i Wypoczynku w 
Chorzowie. Jak się dowiadu 
jemy, w najbliższych tygod­
niach zasadzi się tam 80 tys. 
drzew i krzewów na.jroz.mait 
szych odmian. Tereny do 
zadrzewienia wyznaczono w 
wielu miejscach na rozle­
głym obszarze parku.

Przy budowie Wojewódz­
kiej) Parku Kultury i Wypo 
czynku duży udział wniosło 
społeczeństwo woj. katowic­
kiego. Również i obecne za­
drzewianie ma charakter czy 
nu społecznego Przy sadze­
niu drzew i krzewów poma­
gają liczne zakłady prccy. 
M’Iicja Obvw tclska Straż 
Pożarna itd. Gremialnie do 
tej praev przystępuje mło­
dzież szkolna.

Szczególnie cenne jest zo­
bowiązanie dowództwa Ślą­
skiego Okręgu Wojskowego. 
Żołnierze z różnych jedno­
stek śląskich postanowili za 
sadzić w WPKiW aż 20 tys. 
drzewek i krzewów. Pierw­
sze oddziały żołnierzy przy­
stąpiły już do tej pożytecz­
nej, społecznej i>racy.

(MIR)

LENIN 
w oczach dziecka

W klubie TPPR w Katowi­
cach obejrzeć można intere­
sującą wystawę rysunków 
dziecięcych na 1ema1 życia 
i działalności Wlodz-mterza 
Lenina Uwagę zwwdzaią- 
cych przykuwa kilkaset prac 
nadesłanych z całego kraju. 
Wiele rysunków oznacza sie 
bogatą wyobraźnią, popartą 
faktami z życia Lenina, o 
których dzieci dowiedziały 
s e u' szkole i z przeczyta­
nych książek. Artyści plasty­
cy bardzo wysoko ocenili dzte 
ciece prace.

Jest taki dom...
Czas jesiennej szarugi sprzyja rozwinięciu i ożywieniu wszel­

kich form życia kulturalno - oświatowego. Jest to okres, w któ 
rym zazwyczaj notujemy wzrost działalności przyzakładowych 
domów kultury.

SPOSROD licznych domów 
kultury w Katowicach zde 
cydowanie wyróżnia się 

tego rodzaju placówka przy 
kop „Kleofas“. Działa tam kil­
ka zespołów: chóralny, estrado­
wy, baletowy, akordeonistów. 
Obecnie przygotowują się one 
do przeglądu swego dorobku, 
który to przegląd rozpocznie się 
25 listopada br.

Zespoły występują nie tylko 
dla załogi kop. „Kleofas“. Pre­
zentują również swój dorobek 
w drodze wymiany kulturalnej 
pomiędzy okręgami górniczymi 
w Katowicach i Mysłowicach.

Dom Kultury urządza wiele 
odczytów na tematy z medycy­
ny, higieny, kosmonautyki. Za­
gadnieniom podboju Kosmosu 
poświęcone były np. cztery od­
czyty zorganizowane przy pomo- 
cv Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Cieszyły się 
one dużą frekwencją.

Wieczorami do świetlicy przy 
chodzą gremialnie górnicy, któ­
rzy znajdują tu wiele rozrywek. 
W początkach grudnia br. dla 
młodzieży górniczej Dom Kul­
tury zorganizuje dwa konkursy: 
szachowy i pingpongowy. War­
to wspomnieć o działalności ma­
jącej na celu opiekę nad dzieć­
mi górników. Powołano specjal­
ny zespół pomocy w nauce, do 
którego zaangażowano 3 nau­
czycieli Udzielają oni korepety­
cji oraz wygłaszają pogadanki 
uzupełniające, niejako program 
szkolny z dziedziny geografii, ję 
zyka polskiego historii, materna 
tvki itd Pogadanki te ilustro­
wane są filmami, przeźroczami 
lub też specjalnymi albumami 
poglądowymi Dla dzieci orga­
nizuje się też dydaktyczne wy­
cieczki do Krakowa. Opola i wie 
lu innych miejscowości Dla naj 
młodszych bywalców urządzane 
są liczne konkursy, np. histo­
ryczne — na temat Ziem Zacho­
dnich konkursy twórczości a- 
matorskiej i inne, którvch nie 
sposob wszystkich wymienić.

Obecnie Dom Kultury przygo­
towuje się do zorganizowania 
dla górników — studium wycho­
wania estetycznego. Planowane 
są liczne odczyty, spotkania z 
literatami, konkursy. Wystąpi 
np. Filharmonia Górnicza z Za­
brza oraz reprezentacyjny ze­
spół Zw. Zaw. Górników z Sie­
mianowic. W najbliższym czasie 
kino kop. „Kleofas“ uzyska pa­
noramiczny ekran i odpowiednią 
aparaturę.

Dom Kultury kop. „Kleofas“ 
jest wzorową placówką, która 
wybitnie pomaga w ożywieniu 
życia kulturalno - oświatowego 
w katowickiej dzielnicy - Za­
łęże. Stanowi on godny naślado­
wania przykład dla wielu przy­
zakładowych domów kultury w 
Katowicach, które nie wykorzy­
stują posiadanych warunków, 
dotacji, sprzętu. Ożywieniem 
działalności tych placówek po­
winien chyba zająć się m. m. 
Wydział Kultury przy Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej. Jak się jednak okazuje, wy 
dział ten nie ma opracowanego 
żadnego programu w tej spra­
wie. Dlaczego tak się dzieje?

KRA

»1 AJWIĘKSZE na Śląsku Za- 
kladv Przemyślu Cukierni­

czego — siemianowicka 
..Hanka", otrzymały sztandar 
przechodni za zajęcie pierwszego 
miejsca we wspołzawodmetwe 
między zakładami O sztandar 
ten ubiegały się wszystkie krajo­
we wytwórnie słodyczy.

Pacjenci 
czekają

Już kilkakrotnie ustalano *er- 
miny ukończenia remontu bu­
dynku, w którym ma biic u- 
tworzeny nowy oddział chorob 
zakaźnych prTV Szpitalu nr 7 
W Szopienicach. Oddział iest 
przeznaczony dla dzie'-i cho­
rych na zakaźną żółtaczkę. 
Niestety, ani śląska Spółdziel­
nia Remontowo-Budowlana w 
Katowicach, ani Spółdzielnia 
, Budowlani” z Siemianowic nie 
potralią się wywiązać ze swych 
zadań. Prace zaczęto 2 lata te­
mu i prowadzi się je w żół­
wim tempie. Maja byc zakoń­
czone „1 grudnia br. ale czy 
rzeczywiście bedz.ie to ostatecz 
ny termin? Na otwarcie nowe­
go oddziału czekają wszystkie 
sz.pitale katowickie, a takża 
chorzowskie i mystowickie

(jak)

Warto posłuchać
Polskie Towarzystwo Geogra 

ficzne Oddział w Katowicach 
organizuje w środę, 15 bm. o 
godz. 18, w auli Studium Nau­
czycielskiego w Katowicach 
przy ul Jagiellońskiej 28. od­
czyt dra A. Ilorniga pt. „Rugi* 
i Szwajcaria Saska“. Wstęp 
wolny.

W związku z wyróżnieniem fa­
bryki siemianowickiej, 150 pra­
cowników ..Hanki“ otrzymało na 
grody pien.ęzne.

Sukces 
śląskiej „Hanki“

Grunwaldem (g 9—14),

WPKiW

Śląskie ZOO zwiedzać można 
cd godz. 10 do zmroku (Otwarta 
tylko kasa główna od ul. Dzier­
żyńskiego).

PLANETARIUM

CHORZÓW: WPKIW, g. 11 — 
Niebo jesienne. Obserwatorium 
przy dobrej pogodzie pokazy Księ­
życa, Jowisza, Alblreo, Mizara i 
Alcora.

KATOWICE: Rialto — Ostrożnie 
bab- U (10 00, 12 30. 15 30. 18.00, ’0 30) 
Zorza — Kwiecień (15 30. II45, 
20 15). Światowid — Skrzynki na 
Start (10 00. 12 30 15 15) — Flip i 
Flop na bezludnej wyspie (18 00, 
20 30). Ml. Gwardia — Dom, w któ­
rym źyiemy (14 45 17 00, 19 15). 
Hala Parkowa — Mąż swojej 'ony 
(17 00. 19 00). Elektron — Kurier 
carski (10 30 19 00). Śląsk — Goisza 
nrlosć <15 30. 17 45. 20 00). Millenium 
— Romeo, Julia i -lemność (10 45, 
19 00). Apollo — Ciao, ciao bambi- 
na (17 03 19 30). LIGOTA- Bajka — 
Podrywacze (18 l.) (17 30. 20 00).
PIOTROWICE- Piast — Sprawa 
13-tu (17.00. 19 30). Przyjazd — Zy­
cie przeszło obok (16 00. 18 00).

SZOPIENICE: Blask — Złodziej 
Z Bagdadu (17 00. 19.30). Hutnik 
Deszczowa pu senka (17 00, 13 30) 
JANÓW- Słonce — 15 10 do Yumy 
(17 00 19 30). DĄBRÓWKA MAŁA- 
Capital — Normandia - Niemen 
(17 CO, 19 30).

CHORZÓW Polonia — Gracz 
(18 1.) (15 00 17 30 20 00). Panora­
ma — Szlachectwo zob iw-ą/.uie 
(18 1.) (17 00, 19 30). Pionier — Ta­
jemnicza pudermczka (16 30, 19-00). 
Colosseum — Wspomnienia o Le- 
r nie (17.00, 19 39). BATORY: Śląs­
kie — W stepowej ciszy (15.30, 
17.45. 20 00).

LIPINY: Odrodzenie — Flip t 
Flap m bezludne' wyspie (17.00, 
19 30). CHROPACZOW: Śląsk — 
W środku nocy (18 1.) (17 30 20 00).

MYSŁOWICE- Adria — Wozy
jadą na zachód (16.30. 19 00).

SIEMIANOWICE- .Wność — Lu­
dzie na moście (15 15. 17 30, 20 00). 
Tęcza — Zyjaca pustynia (10 00, 
17 00, 19 30) MICHAŁKOWICE Zo­
rza — Pies przy klawietuize (16 30, 
19.00).

(Wo-ewódzki Zarząd Kin zastrzega 
•obie prawo zmian w programie)

Manufaktura 
czy 

nowoczesna fabryka ?
Szkoda, iż w Katowicach nic istnieje fabryczny sklep Zakładów 

Porcelany „Bogucice”, wyposażony we wszystkie wzory serwi­
sów, artystycznych figurek i wszelkiego rodzaju naczyń produko­
wanych przez tę wytwórnię. Dotychczas wyroby ze znakiem ..B“ 
giną w powodzi naczyń kuchennych, tysiąca drobiazgów, zapeł­
niających wystawy I wnętrza sklepów gospodarstwa domowego. 
Można by zaryzykować paradoksalne twierdzenie: bogucicka por­
celana lepiej jest znana i wyżej ceniona w wieiti krajach zagra­
nicznych niż w rodzinnych Katowicach Wiele wzorów wystawio­
nych na targach międzynarodowych, znajduje klientów wyłącznie 
za granicą.

W dużej, zatłoczonej hall zakła­
dów piętrzą się otwarte skrzynie 
z porcel.-r.ą przygotowaną do pa­
kowania Ki.żdy z tych krin-hy-h 
przedmiotów obejrzały uważne 
oczy pracownic. kontrolujących 
zwykle mało widoczne rysy, błę­
dy w rysunku, odrhylenla od 
wzorcowego kształtu, niedokład­
ności w polewie, złoceniu, malo­
waniu Wewnątrz skrzyń Jeżą kart 
kl wyznaczające dalsza drogę bez­
błędnej produkcji. Eksportujemy 
ją do kilkudziesięciu kra’ow Kub­
ki pojadą do Anglii, maselniczki 
do Związku Radzieckiego serwisy 
do Jugosławii, komplety talerzy do 
Holandii figurai — do Kau.iov. 
Kazda wystawa, każdv pokaz roz­
szerzają listę klientów.

sitąpi. warto by pomyśleć o uru­
chomieniu nowego, a bardzo po­
trzebnego działu — artystycznego 
pamiątkarstwa. Kiedyś bodijże 
Cmieiow wypuścił bardzo udaną 
serię figurek, przedstawiających 
grających na różnych instrumen­
tach górników. Można by i u nas 
opracować wzory całego szeregu 
drobnych przedmiotów — tamch. 
estetycznych, nowoczesnych, po­
myślanych jako pamiątki z Ka­
towic. (el)

Tak wysoką ocenę władz cen­
tralnych przemysłu cukiernicze­
go potwierdza o-pinia klientów. 
Czekoladki „Hanki” są dziś po­
szukiwane tak samo, jak znane 
wvroby wedlowskie , chyba tak 
szybko jak one. znikają ze skle­
pów. Śląska fabryka tylko 40 
proc swojej produkcji, liczącej 
4 tys ton rccznie. pozostawia na 
miejscu w woj katowickim Re­
sztą obdziela sklepy w całym kra 
ju. Te proporcje zmienią się 
wkrótce na korzyść konsumen­
tów śląskich. Po rozbudow-e i 
modernizacji zakładu, produkcja 
galanterii czekoladowej wzrośnie 
w 1963 r. do ok 10 tys. ton. »z cze 
go 80 proc przeznaczy się na po­
trzeby miejscowego rynku. Sprze 
daż ułatwią nowe sklepy fabry­
czne „Hanki”.

W unowocześnionym zakładzie 
— warto pamiętać, że od roku 
1959 obejmuje on również fabry­
kę „Będziniainkę“ — zostanie prze 
de wszystkim zmechanizowany 
transport wewnętrzny Wprowa­
dzone będą rurociągi (dla cieczy), 
które w naszym przemyśle spo­
żywczym są jeszcze nowością 
oraz transport pneumatyczny. 
Fabryka przygotowuje już teraz 
nowe kadry fachowców i opraco­
wuje dalsze asortymenty czeko­
ladek.
Na okres rozbudowy „Hanka” 

ograniczyła swoje dostawy dla 
zagranicy, ale obecnie znów je 
zwiększa Ostatnio otrzymała za 
mówienia z NRF na pokaźną 
ilość półfabrykatów tzw. pomady 
do produkcji czekoladek.

34
Fabryica pracuje jednak głów­

nie dla potrzeb rynku krajowego, 
realizując hurtowe zamówienia do­
mów FWP, stołówek oraz centrali 
handlowych. Tylko że centrale ku 
pują, co chcą 1 kiedy ebeą Tu 
na miejscu można się przekonać 
o tym naocznie. Przez długi czas 
brakowało w katowickich sklepach 
pojedynczych maselniczek z po­
krywą. cukierniczek, rożnego ro­
dzaju salaterek, tanich talerzy. 
„Bogucice" mogą je dostarczać w 
nieograniczonej ilości oczywiście 
na zamówienie Ale handlowcom 
lepiej się widocznie opłaci zama­
wiać całe serwisy komplety niż 
pojedyncze tanie naczynia, tzw. w 
mowie potocznej „luzaki“. Ubec- 
nie zaopatrzenie to polepszyło sie, 
dzięki uruchomieniu tanich baza­
rów z wybrakowaną porcelaną.

MIKĘ W. KERRIGAN (ANDRZEJ WYDRZYNSKI)

W CIUDAD TRUJILLO

PROGRAM II

Świętochłowice- Colosseum 
*- NOC szpiegów (17 00. 19 30).

DZIENNIKI: 5.30, 6 30. 7.30, 8 30, 
12.0.5, 16.00. 18.30, 21 00, 23.50

6.50 Gimnastyka 7 00 Audycja 
poranna. 7 40 Pizogląd pra,sv. 7.50 
Muzvka poranna 8 35 Kurs angiel­
skiego. 9.00 Kapela F. Dzierźonow 
Fit tego 9 30 Przegląd prasy literae 
k‘ej. 9.40 Zespoły wokalne. 10.00 
Z evklu . Portr'tv literackie". 1100 
Zespól Plein) i Tańca Armii Ra­
dzieckiej. 11.30 ..Colas Breumon” 
kol. ode. pt,w. 12 15 Od sola do 
orkiestry. 12.45 Wzdłuż I wszerz 
rynków świata. 15 oo Muzyka roz­
rywkowa. 15.30 Powie-c dla dzieci.
16 ?5 Koncert solistów. 16.45 „Wra­
cają pr' ron’“ rep. dzw. 11.00 No­
we nagrania muzyki tanecznej.
17 20 Koncert reklam 17 30 Blaski 
mreazvn informacyjny. t7 50 „Sta 
rość i sądv" komentarz 18.00 Kon­
cert rozrywkowy. 18.35 Uniwersy­
tet Radinvv. l-i.dS „Rembiehce cze­
kają na odpowiedź“ r°p. dzw. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Aktual 
nosci literat kie. 19 45 „Dzieło Lisz­
ta". 20 15 Ulubieni piosenkarze i 
orkiestry taneczne. 21.40 Muzvka 
barokowa. 22.UJ Opera w przekro­
ju „Cviulik ? Baertadu". 23.10 Słyń 
ne orkiestry rozrywkowe.

Polskie Radio zastrzega «obi« 
prawo zmian w programie.

iimizw
17.40 Aktualności. 18.10 „Mii z 

okienka”. 18.25 „Spacery niebosz­
czyka“ — tilm średnlometrażowy 
— z serii: „Człowiek do wynaję­
cia“. 18.55 „Artyści w szkolnych 
mundurkach“ — program muzycz­
ny w wykonaniu uczniów śląskich 
szkól muzycznych 19.30 Dziennik. 
20.00 „Złoty cielak" >— komedia

„Bogucice” produkują rocznie 
17Oo ton porcelany. Czy to dużo, 
czy mało? Dużo — jeśli ohodzj o 
możliwości produkcyjne fabryki. 
Mało, jeśli weźmie się pod uwa­
gę potrzeby krajowe i eksporto­
we „Bogucice”, jeden z 6 tego 
rodzaju zakładów w Polsce (po­
zostałe znajdują się w Cmielo- 
w,e. Chodzieży, Jaworzynie, dwa 
w Wałbrzychu), nie posiadają w 
sensie fizycznym, możliwości dal 
szego rozwoju. Zakłady, leżące 
przy ul. Hutniczej w Katowi­
cach, są dosłowme wtłoczono mię 
d?v Śląską Fabrykę Urządzeń 
Górniczych ! Fabrykę Superfosfa 
tu, z tylu przylegają di stacji 
kolejowej w Bogucicach, teren 
zaś przed wejściem, zagrożony 
szkodami górniczymi, me nadaje 
snę do zabudowy Prawdopodob­
nie fabrykę czeka w niedalekiej 
przyszłości przeprowadzka, dh- 
tego nie inwestuje snę w moder­
nizację. Losy fabryk) zależą od 
Zjednoczenia Przemysłu Cera­
micznego, ale miejscowe władze 
też miałyby tu niejedno do po­
wiedzenia. Czas już fabrykę wy. 
ciągnąć z. zaułka, unowocześnić 
i rozwinąć produkcję. Gdy to na­

liji Ufa i Euf/ niusza Piętrowa. 
Transmisja z Teatru Komed'* w 
Warszawie. 22 is Ostatnie wiado­
mości.

Telewizja Katowice zastrzega 
•obie prasy o zmian w programie.

OSTRAWA

18.00 — Klub odkrywców; 18.30 
~ Na antenie północne Morav, v ; 
19.00 — Dziennik: 19.30 — Występ 
zespołu łużyckiego: 20.15 — Wie­
czory nad książką; 20.45 — „Duen . 
s naszego życia” — film. JL

Murphy pomyślał: Jeżeli wiedza, że nikt na mnie nie 
czeka, mogą ze mną zrobić co zechcą. Ale samolot? Szef 
biura w Linden dalby znać policji... Nie, jesteś głupszy 
niż oni, samolot odda byle kto, i pokaże kwit...

— Jeżeli wszystko będzie o key. rodzina zrzeknie się 
kaucji, którą ma pan odebrać w Linden, dostanie ją pan 
jako premię — mówił pogodnie Octavio — Dbamy o pa­
na, jak o oseska w inkubatorze Niech pan będzie spokoj­
ny. Nie boimy się żadnych kawałów. I pan także niech 
się nie boi.

— Dziękuję. Octavio. Z taką forsą dam sobie radę przez 
kilka miesięcy. Poślę matce tyle dolarów, że zapomni na 
zawsze, jak mvła podłogi czarnuchom.

— Pan nie lubi Murzynów?
— Nic do nich nie mam. Nie pochodzę z Południa.
— Mnie drażni ich zapach.
— Muły na wsćhodzie nie cierpią zapachu białych. Róż­

nie bywa z tymi zapachami.
De la Maza zgasił papierosa rozkruszając w palcach 

żarzący się tytoń.
— Niech pan powie mechanikom, żeby odęszll od ma­

szyny.
— Czemu pan Im tego nie powie?
— Mogliby zapamiętać mój hiszpański akcent. Nie lu­

bię tego.
Murphy kazał odejść mechanikom, dał Im kilka dola­

rów.
Siedzieli już w kabinie, zapięli pasy.
— Czy nie pomyślał pan, de la Maza — rzucił Murphy 

patrz.ac przed siebie i sprawdzając działanie sterów — 
czy nie pomyślał pan, że ja jednak zapamiętam ten hisz­
pański akcent?

Octavio zaśmiał się, naturalnie i szczerze, bez tej zło­
wieszczej nuty, którą Gerald spodziewał się usłyszeć.

— Murphy, czy bardzo pan się pogniewa, jeżeli nie od­
powiem na to pytanie?

PONIEDZIAŁEK

Określenie: „dramat" wy 
dawać aię może — w 
odniesieniu do sporto­

wej walkJ — mocn0 prresad 
ne, koloryutjące, nie na 
miejscu. Porażka na boisku 
nie jest tragedią, ani dra­
matem ani też wypadkiem 
losowym. Sport z góry prre- 
cież zakłada takie „drama­
ty”, bo „nie mole być 
dwóch zwycięzców, tylko je­
den: częstotliwość takich 
„dramatów” jest tak wielka, 
że automatycznie dewaluują­
ca Zdarzają się jednak na 
stadionach rzeczy autentycz­
nie dramatyczne choć - wy­
jąwszy kontuzje - o konse­
kwencjach czysto sporto­
wych.

Właśnie ostatnia niedziela 
przyniosła w wyjątkowo du­
żej Ilości doniesienia o po­
dobnych .dramatach” Oto 
Mielec drżv o pierwszoligo­
we losy swoiej dntzvnv któ 
rej pilnie potrzebne są punk 
tv, co najmniej jeden. Ruch 
prowadzi na mieleckim boi­
sku 2:1 lecz nadarza się ka­
pitalna okazja du urvsktinia 
wyrównania- Mail przyzna­
ny rosta je cz-it karnv' Moż­
ni sobie wynbiazić tę grobo 
wą ciszę, gdy t ta - nalłat- 
wlejsza I najprostsza — oka­
zja rostała zaprzepaszczona...

Kto wie <zv niewvkorrv- 
s»-ntc tej Jedenastki” nie spo 
woduje spadku Stali Mielec 
do drugiej ligi.
WTOREK

Do .dramatów" doszło 
również w dwóch decy 
dufaeveh meczach mię 

dzypaósłwow i ch o zakwali­
fikowanie się do puli finało­
we) pilka^sk-cti mistrzostw 
świata Francji potrzebny 
bvł remis z wv jardowego me 
czu z Bułgarią Do 89 minu­
ty iiirzvmiwal się w Sofii 
wvnîk hrzbramkowv. Gospo­
darzę tuż pogodzili się z 
tvm że odpadną z roz.grw 
wek W ostitniei minucie 
na kilkanaście sekund nrzed 
tipivwem «“rasu — ostatnia 
szansa: rzut wolny dla Buł­
garii' Wolnv to nie karny, 
bramka oada z wntnevo bez 
porównania rzadziej, I pro­
szę: iak na zawołanie, aku­
rat w tvm nriważnietszym 
meczu Ruleaiia zdobiła 
bramkę z rzutu wolnego wy 
wałcza Kr prawo do stocze­
nia z Francja ‘rzeciego, de- 
cvduiaoego poiedvnku na 
neutralnym boisku!

Taki deevdniaev. trzeci 
mecz, to pnw’fna „w"jna 
nerwów” Jeden iedvnv 
mecz rozstrzygnie n wszyst- 
k'tn. Nie wytrzymała tei pró 
bv nerwów Szweda, przegry 
wajac ze Szwaicarią 1:2 i 
tr’cąc prawu do podróży do 
Ch:Ie Na 18 minut przed 
końcem doskonały obrońca 
szwedzki Bergrnark dcl Hel­
wetom zwvc'çsiwn nietormn 
nvm. samobdezvrn strza­
łem.. Addio Chile'

I proszę powiedzieć, czy 
nic są tn wydarzenia o po­
smaku autentycznego dra­
matu?!
ŚRODA

Rozgorzał zażarty spór o 
Rrvehcego. a ściślej 
precyzując; o przydat­

ność jegn grv dla potrzeb na 
szei reprpzentp« fi Sprecyzo­
wanie to wvdaie się bvć nie­
zbędne. gdvł zwolennicy pił­
karza Legii (a wychowanka 
Łabęd) usiłują z.mienić kie­
runek dyskusji stawiając 
sprawę w ‘ep sposób. Jak 
gdvbv ktoś hvlerdzil że 
Brvchcv nie jesi dobrvm 
piłkarzem Oczywista pomył­
ka, wvnlvyvajaca albo z nie 
zrozumienia albo też będąca 
próbą zweksłowania dysku- 
«Ji.

Brychcy — nikt tego nie 
kwestionuje — jest dobrym 
pRkarzem. wysoce (jak na 
nasze stosunki) zaawansowa­
nym technicznie I rzuca ią- 
cvm się w oczy Rzecz jed­
nak w tvm że nie wszyscy 
bardzo dobrzy gracze mogą 

pasować do reprezentacji; 
jeśli ma ona tworzyć spoistą 
i posiadającą określony stj] 
gry drużynę, a nie tylko kon 
giomerat uznanych nazwisk. 
Nikt nie ma do kapitana 
Kruga pretensji, że Polska 
— przykładowo — nie poje- 
dzle do Chile; natomiast są 
uzasadnione żale o to, że 
nasz selekcjoner stroni za­
wzięcie od śmielszych prób.

Bo może np należałoby 
wypróbować i taki wariant 
linii napadu, w którym nie 
byłoby miejsca dla Brychce- 
go? Może atak nasz grałby 
wtedy jeszcze lepiej niż z 
nim? Nie wiadomo — warto 
się przekonać, warto spróbo­
wać.
CZWARTEK

Hugo Melsl, twórca le­
gendarnego austriac­
kiego wunderteamu”, 

długo nie widział innego na 
środkowego napastnika kan­
dydata, jak tylko Gscbwei- 
dla; Sindelar grywał na łącz 
niku Aż wreszcie zdecydo­
wał się Meisl na przesunię­
cie Sindela^a na środek, zaś 
Gschweidla na łącznika - i 

íitiím
dni 

i iń
z tą dopiero chwilą zrodził 
się „wunderteam") Gra ata­
ku. kierowanego świetnie 
przez niezaoomnunego Sin- 
dclara nabrała płynności i 
rozmachu - jedno zwycię­
stwo goniło drugie.

Zachowując należne pro­
porcje: może h"-z Brvcheego 
nasz atak grałby bardziej bo 
jowo i skutecznie? Jest 
świetnym graczem bytomia- 
nin Liberda a przecież nie 
nadaje się jakoś do reprezen 
tacji I wypada w niej grubo, 
grubo słabiei niż w otocze­
niu klubowym. Drużynę re- 
prezentacyiną trzeba monto­
wać z jakąś mvślą przewod­
nią; np. Herberger przed la­
ty dopasowywał prawie 
wszystko pod swojego naj­
lepszego gracza, Fritza Wal­
tera Brli lepsi zaivodnicv 
od tveh którzy występowali 
w reprezentacji jednak ci 
lepsi nie zostawali powoły­
wani, bowiem grali w innym 
«tylu niż Walter,
PIĄTEK

W dyskusji wokół repre­
zentacyjne; użytecz.no- 
ści Rrvehcego niepo­

trzebnie zabrzmiały — I to 
donośnie — akcenty teryto­
rialne (mówiąc łagodnie) Ze 
niby Brvcbc»- je«< ? Warsza­
wy. to dlatego prasą śląska 
go krvivk'iie. Warto więc 
przvnomnieé że zasługę 
spojrzenia na Brychcego 
sceptycznym okiem posiada 
wychodzący w Warszawie tv 
godnik ..Sportowiec" w któ­
rym to po raz plerwszj ,o- 
śmlelono się” zakwestiono­
wać - opierając się na kon­
kretnych przykładach - nie­
zbędność Brychcego w jede­
nastce reprezentacyjnej Pi­
sze w ironicznym cudzysło­
wie: .ośmielono sic” albo­
wiem w niektórych oczach 
urósł już Brvchcv do rangi 
nietedwie świętości narodo­
wych których nie wolno 
szargać. To w „Sportowcu** 

napisano po raz pierwszy, że 
•koro gra naszego reprezen­
tacyjnego ataku nie Idei się 
z Brychcym to może nale­
żałoby spróbować bez Brych­
cego.

Życzę Brychcemu długich 
lat pięknej kariery. Życzył­
bym również wielu jeszcze 
występów w koszulce repre­
zentacyjnej tylko obawiam 
się, że gra łącz.nika Legii nie 
pasuje do stylu, jaki coraz 
bardziej wrdaje się krystali­
zować w naszej drużynie na­
rodowej. ściślej: w grze na­
padu.

Tyle tytułem wyjaśnienia 
Î na prawach wolnego głosu 
w namiętnym sporze.
SOBOTA

Problem nienowy, bar­
dzo skomplikowany i 
złożony, na pewno bo­

lesny dla drużyn niższych 
klas: przechodzenie wybija­
jących się zawodników do 
klutiów ligowych. Jak nie­
mal wszystko tyt świeefe, 
tak I ten problem posiada kil 
ka nazw: . przechodzenie” 
, awansowanie", „kaperowa- 
nłe** — zależy jak się nań 
patrzy Nie da się ukrvć że 
nazwa wyliczona jako trze­
cia najczęściej — niestety — 
oddawałaby najwierniej isto 
tę rzeczy...

Należałoby z całą stanow­
czością wybić działaczom 
niektórych klubów ligowych 
następujące spojrzenie na tę 
złożoną sprawę: my jesteś­
my w lidze, to mamy abso­
lutne prawo ściągać do nas 
każdego ktn nam sie tvlko 
podoba I nie potrzebuiemv 
pytać nikogo o zgodę! Takie 
zadufane przekonanie jest 
arcvszkodlfwe!

Z drugiej strony: 'tak już 
jest że bardziej utalentowa­
ne jednostki awansują. W 
sporcie oznacza to, że prze­
chodzą do klubów wyższej 
klasy żehy mieć lepsze wa­
runki rozwoju - m. in dzię­
ki możliwości częstego spo­
tykania się z silnymi prze­
ciwnikami. I niewiele zda­
dzą się w tym względzie pro 
testy I oporv (Jak najzupeł­
niej uzasadnione) działaczy 
niższych klas Przeciwko o- 
biektvwcemu prawu życia, 
nie można protestować.
NIEDZIELA

Snuję te rozważania 1 
pode fm uję próbę po­
chylenia sie nad pro­

blemem — nie w oderwaniu 
od konkretów. Dwaj repre­
zentanci Śląska w I lidze 
bokserskie! wzięli start tak 
fatalny że istnieją realne o- 
bawy Iż w przyszłym sezo­
nie okręg nzsz może nie po­
siadać przedstawicielstwa w 
najwyższej klasie. Pewnie, 
świat z tego powodu bv «ie 
nłę zawalił, niemniej... spaść 
łatwo — »rudniel awanso­
wać. Sytuacja jest krvtvez- 
na; potrzebne są doraźne 
środki: nntrzehna lest po­
moc. Zasilenie BBTS-ti i 
r.TS-u na ilenseymi zawodni­
kami z innveh sekcji ślą­
skich — ząsMonie, bvć może, 
tilkn okresowe — stało się 
sprawa pilną i palącą. Jak 
to zrobić?

Na pewno nie tak. jak tn 
próbują działacze ł.TS: na 
pewno nie za plecami ma­
cierzystych sekefl upatrzo­
nych zawodników, łak w 
swoim czasie z Tknczem 
(który ostatecz.nie wyładował 
w Carbn) iak obecnie z in- 
nvm zawodnikiem Ruchu 
Chorzów: Ufirem próbują 
działacze ŁTS dogadać się 
bezpośrednio Opiekun bok­
serów Ruchu Lewandowski, 
oświadczył nam że stwier­
dził, iż do Ufira przyjechał 
do domu wvslann'k LTS-u 
— przyjechał z wódczanym 
poczęstunkiem!

Si. OZB powinien jak naj­
szybciej powziąć jakieś ja­
sne. niedwuznaczne deevzje 
— inaczej nie hedzie mowv o 
, przechodzeniu” i .zasila­
niu”. a tvlko i wyłącznie o... 
„kanerowaniu“'

ZBIGNIEW DUTKOWSKI
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